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fe uel znajduje sie jesz.cze w rekach republikanów Chińczycy bombardują.„ Nankin 

Bomby w Szangha:u 
Nalot esi<ailr samnlo1ów japońs~<i eh na Kanton 

Prasa chińska dooosi, że Nowy 
Rok w Szanghaju minął bardzo 

Krwawe walki trwa1·ą a całrm lro11cie j~=~(~!n;~~po~;za::~~e u~~t~i-, 
aawo!uj~ce do wal!<i /. japonczy-

ków. Zrzucono dwie bomby na 
fabryki japońskie, a jedna fabryka 
zo::;lała os.rzelana z karabinow 
Wypadki te wzbudziły niepol\Oj 
w sferach europejs:<kh Szangha 
JU, obawiają się bowiem, że ,>u. 
ciągną represje ze s:rony japon
s!dej i . doprowadzą do dalszvch 
zm:an w statucie dzielnicy mię· 
dzynarodowej. 

pomiędzy 22 samolotami japoń
~kimi, a chinską eskadrą myśliw
ską. japonelycy wycofali ~1ę z 
tej waiki. Jeden z ich samolotl)W 
zo~tał strącony. 

ti'J,l';'Ji!!ltMJi..,.,~41§5Wł1f'P"ATP' 

•• • 
Przebyva\ący w Hispanii fa· 

• azys~owslie} kor~~~ci ~r~sy 
francuskiej opow1ada1ą, .e m1bcje 
republil<aJ\skie Sł ieszczlW pos;a. 
dan!u dolnej części miasTeruelu, I 

kami i do bojk'o:owan:a chińskie. 
komunikuje, 7e w niedzielę trwała· cielskich, które zjawiły s'.ę z od- . go zarządu miasta, ustanowionego 
w dalszym ciągu akcja wojsk gen. sleczą pod Villastar. Na lewym j przez Japończyków. Ponadto w 
franco przeciw republikanom pod i Sl<rzydle wojska tasxystows!de po. mieście dokonano zamachów bom 
Teruelem. Na prawym skrzydle ' sunęły s1ę naprzód, oczyszczając bowycb. Jedna bomba, zrzucona 
oddzia!y • gen. Franco odparły I tericn z gniazd nieprzyjaclelskich. w dzielnicy mi~dzynurodowej, za· 
kontrataki oddziałów nieprzyja- b;ła 4-ch Japończyków i 5 Chińczy 

$::C 

"' Komunikat chiński donosł, że w 
pierwszym dniu Nowego Roku 
wielka eskadra samolotów japon. 
skich, składająca się z 40 ma~zyn, 
dokonała nalotu na Kanton, leci 
nie zrzuca!a bomb nad miastem. 

on 
>0mbardowa 
:ou!uw. Hu.:h 
Hankow zo. 

Angielska 
para krolewska 

z wizytą we Francji 
W angielbkich kołach dwor

:<kic.h twierdzą, że angielska para 
królewska uda się w czerwcu do 
Francji. Król Jerzy V l dokona 
odsł0<nięda statui „Brytanii" w 
miejscu gdz4e i;ierw~i żołnierze 
angi..:!scy wyląd•Jwali na teryto• 
i·Jutn l1 ii nr.u~:~•'" w :i"':>l-ł &.o!~-· W 

•1 mie kantoń. od!>łonięciu pomnika weźmie ró
' :i'11 fl?L' r . I ' :, ' )Ważne walki wni"!Ż udział prezydent Lebrun. 

i na wyspach w delcie rzeki Pe Po · Przyjazd angiels-kiej p-uy krółew-. 
wej, w pobliżu Makao. Wed!ug :>kicj, który nie będzie posiadał 
informacyj chińskich, udało im si~ charakteru ofic,ialnegt• , stanie się 
zatrzymać desanty japońskie, a 

"liPwątpłiwie wielką maaife,· nawet wyprzeć Japończyków z za 
przy jaźni angielsko · frrncus·kiej. jętej przez nich poprzednio wy 

spy Wan tung. i ra wiosnę b!eż. roku król Je. 
Eskadra chińska bombardowala rzy VI i krńlowa Elżbieta uda

w niedzielę lotnisko w Nankinie. dzą i;ię w charakterze oficjalnym 
niszcząc dwa bombowce japon. do Brukseli, celem rewiz)'towania 
skie. Ponadto stoczona została króla Leopolda HI, k tóry bawił 
nad Hanczang bitwa powi$trzna I w Londyn ie w listopadzie ub. r. 

Autokar pel.en lurrstów 
runął w p1ze111śf z VJJS~koid SD mlrs 

Autokar niemiecki, którym je· T rzech tu.ry ; tów z~:neło na miej
ch1tło 23 turystów, ru·n4ł pod Bel scu, a 14 przewirzi_,no do :' ·:Ji• 
zano, na śliskiej drodze górskiej. tala. Stan trzech raru:ych jes-t po
w wąwóz z wysokości 50 mtr ważny • 

Jeden bandyta zmarł 
oraz, że utrzymują "! rych rę: !!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~!!'!!!~~!'!~~~~~~~!!~~ .- )łach k a ulic w gorn części 
miasta. nieważ walki mieście 
powoduj wielkie straty ,en. va. 
rela próbował przełama(ttie nie· 
przyJaciebke pod Conł~- Wia
domości nadchodzące żizbony 
mówią, że podczas walklferuel 
faszyści stracili 8000 ludzi zabi· 

drugi przepadł bez wieśti 

iej 

' ~1 
ej 
ię 
i
ła 
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Główne dowództwo ftsłów 

·emi , 
prz ciw 9osjol..oO~ce 

t rz1m s wa 

Jak w dawnrch powleściach rcmantrczn1ch 

Tra e ia na iac~cłe „ af je," 
błąkającym sie na morzu i wydanym na łaskę fal i wichrów 
N:ezwykła tragedia rozegra?a 

się na Atlantylcu na jachcie żaglo. 
wym „Aafje" w pobliżu portu San 
Pedro w Kalifornii. 
Odbywający swój zwykły tot 

wojs:wwy samolot spostrzegł w 
pewnej chwili b:ąka.iący się na 
morzu jacht ,Aaije" ze złamanym 
masz.em. Pilot samo:otu wyrai:nie 
tozrożn:ł ciaio zmar;ego cz;onkn 
za!ogi na przednim pokłod2.ie. Za· 
alarmowane przez pilota kutry na 
~ychmiast udaly się pod ws!1aza
nym mieis::em. P:erwszy na po. 
moc przybył lmter „Perseusz ', 

oSób ustalono, że na jachcie roze
gra:a s;ę n~ezwylda tragedia. Otoż 
jeden z mar~narzy jack Morgan 
pos:anowił zosiać ko, sarzem i skie 
rować jacht na morze poludn:owe, 
Wł•'+rj 

ąd.'.lniach, wobec czego ciar lrtóry jacht przyholował do por. 

w celu poszukiwania przygod. 
Ażel>y przeprowadzić swe zamie· 
rzeu;a pozbawił on kapitana jacll· 
tu życia wy:;trza~em w tył g1ow3 
i uwięził znajdujących się na jach 
c:e pasażerów, m. in. 3 kobiety i 
tl:::ie::llo. smierć l<apitana pomścił 
inny marynarz Sando, który pue -
Jił l\lorguna sztyMem. jego cia:o 
leż<)ce na prze.in:m po!dadzie za. 
uważył w;aśrue pilot samolotu. W 
czas:e walk pękł maszt żaglowe~ 
i za,oga straciła panowanie naó 
statki~m. jacht b~ąl<ał się prze·: 
szen:g dni po morzu wydany na 
laskę fal i wiatrow, a za!oga po· 
zbawiona była żywności i wody, 
dopiero samolot przez swój alarns 
uratował ją od głodowej śmierci. 

podwyższodo 

1 

tu. Na jachcie znaleziono fi cz!Gn· 
:ców zaiogi w stan:e kompletnego 
wyczerpania. Z opowiadania tych 

W szpitalu św. Kazim.erza v. 
Radomiu zmarł w niedzi~ll,! 
głośny bandyta Jan Kas1.t!wiak 
i'rzyczyną śmierci było ogulne za 
każenie krwi, które wywiąt:alo s1~ 
()d postrza~ w jelita. Pogrzeb K::i 
szewiaka, który przed śmierci~ 
przyjął ostatnie sakramenty z rą~ 
kapelana szpitalnego, odb~dzie si~ 

po przeprowadzeniu sekcji sąd'l
wo • lekarskiej. 

O wspolniku Kaszewiaka, Maru. 
szcczce, nic dotychczas nie w1ado 
1110. Pr zepadł on bez wieści i 
trwająca obława !JOlkyjna, jak do 
tychczas, nie da!a żadnego rezul
tatu. 

Na wvsu::ch · awai kirh 
poi.vsłała amerrkańska buza h»iłf ~ia 

Ame1 ykanska oaza lotn11:la Ila 
wyspach Hawai zostanie wkr0tL;: 
t:aopatrzona w znaczną 1losć sa 
molotow. Wysy~ka speqalnyd1 
.;amolotów opóżniuna została o je 
den miesiąc, lecz liczba aparalc....\O 
podn~esiona została z 12 na li). 
1\ażdy z dostarczonych samolotów 
posiadać będzie zas ·rn około 6.00v 
kim., gdyż flota atakująca opero 
wać musi w miejscowościach od 
dalonych od swej bazy. Zal0g; 
każdego samolotu wynosić będzie 
od 6 ·do 8 osób, a motory będą pti 

siadały si ·:ę 1.050 P"!:i. Srednia 
szybkość samolotu wynosić b~dzie 
200 ,najwyższa szybkość 250 kim. 

Wyrazd 
g1rr. Wł. Sik1rskiego 
uen. Wł. 81korski kuń::zy no\vą, 

książkę, która dotyczyć oędz!e z.1ga. 
unień wojr.y i pokoju. Celem opra· 
.:owania ostatecznego n.ektórych roz. 
działów gen. Sikorski wyjeżdża do 
Paryża. 
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Si.edemnastoletni dyktator Przegląd prasy 
Wypadki w Egipcie, gdzie 17 · 

łetnJ król Farouk udzielił dymisji 
Nahas Paszy i rozpętał walkę we. 
wnętr .iną, zwracają na siebie u 
wagę przede wszystkim ze wzglę
du na osobę tego królika. 

Redaktor polityczny „Daily H~ 
rałdu", W. N. Ewer, świeżo puwro 
ciwszy z Egipta, podaje na łamach 
~wego pisma cenne informacje o 
tym najmłodszym kandydacie na 
dyktatora. 
- Farouk nie ma jeszcze ośmnastu 

lat, ale zachowuje się jak conaj· 
mniej 25-letni mężczyzna. jest 
zgrabny, wysmukly, ma blond wło 
sy i niebieskie oczy, przypominają 
ce jego europejskich przodków i 
mające dla Egipcjan egzotyczny 
ur-ok. Pra . praszczur Farouka bo. 
wiem, Mahomed • Ali, który uwot. 
niił Egipt od sułtana tureckiego, 

spraw~. że król chce sobie stwo 
rzyć „pałacowy gabinet", któryby 
nast~pnie obalił gabinet, odpowit-' 
dzialny przed parlamenttem i na. 
rodem. Następnie Farouk za czą 1 
się wtrącać do mianowań mini 
strów i do innych i:,praw, wbrew 
obowiązującej konst}' tucji. W koń 
ca Farouk odmówił rozmów z Na 
has Paszą, z wyjątkiem najbar. 
dziej konit:cznych, a następnie u 
dz~elił mu dymisji. 

Obecnie toczy si~ więc ~twarta 
wałka między młodym dyktatorem 
a Nahas Paszą, zupełnie tak jak za 
czasów ojca Farouka. Sytuacja Na 
has Paszy jest o tyle trudna, że w 
partii Wafd nie ma jedności, jest 
w niej opozycja, bardziej wrogo 
usposQbiona do Naha&a, niż do 

W Z.N.P. 

króla. Poza tym istnienie tak zw. ,,.NAROD FRAZESOWICZóW"„. r 4) pozostawiła apołeczeństwu mo- narchla"?t Wszysfko to celowa, ,,niebieskich koszul", których roz. Tak nazywa Polaków Cat w łność kontroli nądu prze: SeJm, systematyczna robotaf wiązania domagał się król, na co „Słowie". A to dlatego, że Po~a- 5> Tym wszystkim za.bezpieczyla DZIEJE SOCJALISTYCZN~QO Nahas nie chcia: się zgodzić-stwa cy ,,źle kochają konstytucję l<w.e- nas przed totalizmem. PISMA. rza pozory, że król staJ'e w obr-0-1 tn!ową. Tymczasem - zdaniem ~ics:ety, wszystkie wymienione 0 t V rf " I k j t li s atnl „Neuer orwłi s 1 pis-nie dcmokr.acJ'i przeciw rzekomym Cata -. ta. k.onstyt.ucja dała Pv - pun ty nasuwa ą powazne wą P • • 1 • d · N tu I 1 b t mo niemieckiej socJa ne1 e kra-Jyktatorsk1m zapędom Nahas Pa· sce n1ezm1enie duzo: wośca... a ran e, o ecny san 
P I · J t cji, wychodzące dotychczas a e-szy. Ale konstytucja 23 kwietnia rzeczy w o sce związany es . . · t k m1graCJi w Karlsbadzie w ho. Ale być może, że w obliczu nie. stworzyła: 1) silną, ::wierzchnią nie tylko ż konstytucją, ale a - sł · d J b j owacji (ostatnio podo po-&ezpieczeńst\va &tronnictwo Wafd wladzę naczelnika państwa. Z ty- ze z or ynac ą wY orczą. eana-

k d j ( I ) Ś wstał~ trudności w wy Y'.llnm skonsoliduje siP i solidarnie wy. nu kompetencja.mi człowiek 0 ty- owoż or ynac a senac ca czę - li'. 
~ · t k tyt ·· pisma ze względu na naclt Nie-stąpi w obronie konstytuc1·1. pie Piłsudskdego, Roosevelta, Cle- crowo jest zawar a w ons UCJI. 

J „ · d · ( d · j miec, ale dokładnych sz ółów W każdym razie przypisywanie menceau, Stołypina, Jaurcsa (t)- e„J! więc or ynac1ę a o Je 
i C t I • 1•1) oł ć je!'zczl' me mamy) umiesze1a w 0 • wpływom angielskim zamachu Fa to jest młowiiok z wolą, progra· zm any a s ę nie pa 1 P ączy 
k , t • j ki j statnim numerze z ;J1 z. m. art"'-rouka na rząd Nahasa Paszy nie' mem. horyzontem politycznym mo- z ons.y uc3ą - o a e np. rze. R ~ jest na niczym oparte. Właśnie że czynić cuda, 2) pozostawiła nie· czywistej „kontroli rządu" mowa? kuł " iickblick" ( rzu! oka „.,,stecz), N h · Sil ł d ? ·e l ż ść w którym przedstawia dz:e1·e Vor a as jeSlt twórcą porozumienia z zależn<>Ać sądom, 3) pozostavdła na w a z

1
a ni za e no · są- " I I wartsu" Od samego poc-o111tku ist-Anglią, a farouk kroczy w ślady swobodę v.-ładttom wojskowym ł dów? odsun.ęc e wojska od po i- nienla. 't swego ojca, naśiadowcy Mussoli- ni62ateiność wojska od wpluu·61o tyki? skuteczna kontrola? Oowo-niego. l pa-rlamentarnyck czy polityc:m.yok, dów Cat nie przytoczył tadnyctl. Po upadku ustawy anf:'Socjlffs. ROK POKOJU. CZV ROK tycznej (jeszcze w 't 9 Et~leciut w • Niemczech „Vorw&rts" m~gł SWO• 

WOJNY? bodnie 11kazywać si~ w Berllnle. 
był Albańczykiem. Zarówno on, 
jak jego syn i wnukowie, mówili 
po turecku, ojciec zaś Farouka, 
zmarły w r. 1936, Fuad, był wycho 
wany we Wlof..zcch, r-0zmawial po 
włosku, a po arabsku z trudem 
mógł się wyjęzyczyć. 

Farouik jest pierwszym w tym 

Swoista.~. „blo ada" 
Dzienniki polskie i zagraniczne I przez 25 łat ukazywał sę wzglę

obszernie zastanawiaJą s'ę nad dnie swobodnie. Cen:.mry nie byki; 
kwesti1' - czy nadchodzący rok były wprawdzie proceiy i kary będzie 1•okiem wojny, czy poko- (głównie za walkę z „<sobistym ju? Pisaliśmy na ten temat w no- reżimem" Wilhelma Il), mkazano 
worocznym 1mmerze, podkreśla- sprzedaiy na dworcach itd., ate jąc ro~nące nłebezpłeczenstwo ze naogół „Vonvarts" ro:wljal Jl'ę 
strony faszystowskiego trójporo- normalnie. Przyszła woJnt śwlato. 
zumienia: Niemcy, Wiochy, japo.. wa; ,,Vorwiirts" walczył.z zapęnla. W „Kurierze Warszawskim" darni anek!'jonistycznyrr1 - po.. 
gen. Sikorski, analizując sytuację wstały nowe trudności. Przejście 
międzynarodową, stwierdza rów- red~kcji do ~k socj11istóy ,,więk-

rodzie królem, mówiącym po arab W lokal~ Związku Nauczycie~-sku. I dla tego jest popularnym st:va Polsk1eg? grupa pracowni\Vśród Egipcjan. A raczej może już 
1 
kow~ zaangazowanych przez p. tylko_ był popularny. Musioła, b. kuratora Związku, 

Albowiem - jak podkreśla Ewer 
- popularność Farouka w dużym 
stopniu zawdzięczyć trzeba niepo. 
pularności jego ojca fuada, który 
miał d\va cele w życiu: gromadze
nie władzy i gromadzenie bogactw. 
Jedno i drugie udawało mu się. 
Przez lata rządził bez parłamen· 
ta i przy pomocy uległych mu mi. 
nistrów, a umierając zostawił po· 
no majątek w wysokości 15 miłio. 
nów funtów. 

przystąpiła do ... strajku okupacyj. 
n ego. 

Grupa ta w liczbie 40 osob „o
kupowała" trzy pokoje w lokam 
związkowym i zachowuje się z pe
wną agresywnością w stosunku do 
nowego kuratora Związku, p. Ma
ciszewskiego, któremu r.awct usi
łuje się utrudnić dostęp do gabi~ 
netu. 

Osoby te otrzymały wypłatę, a 
termin wypowiedzenia im skoń
czył si~. 

Gdy miody Farouk wstąpił na •** 
tron, sytuacja polityczna Egiptu by Ze swej strony chcemy powłe-ła zgoła odmienna, aniżeli za jego 

dziec jasno i wyraźni~, dlaczego 4) wtedy ogłosnt oni „bloka-
świat Pracy NIE CHCE MIEć NIC dę". 
WSPóLNEGO z tą całą „akcją'' I Ą czy przyszło im do głowy owych 40 oSób: jedno pytanie: 

1) gdy p. Musfot „objął agen. Z JAl{lEJ RACJI NAUCZYCIELE 
dy" Z. N. P., zastrajkowali Ot.U- POLSCY MAJĄ Pt.ACJć PENSJE OOLETNI PRACOWNICY Zwlą2· OSOBISTOśCiOM, OBCYM NAJ· 
ku, ludzie, którzy oddali temu ZUPELNIEJ POLSKIEMU RUCHO-
Związkowi dużo sił i. dużo ofiar. , WI NAUCZVCIELSKIEMU? 
no~; Przecie chOdzl o instytuc}t SP0-

3) wtedy p. Musioł sprowadził LECZNĄ. 
„tam:strajków··, ludzi, NIE ZWJĄ~ I I chodzi o nauczyciełł, którzy 
ZAN\' CH ANI TROCHĘ z histo-

1 

nie naleią do „krezuSów", 
rią, z tradycją, z pracą Z. N. P.; że komqś NIB UDALO SIĘ i<0-

3) nowy kurator, p. Maciszew- rzystać z Cl.JDZEJ pracy, - to nie 
ski, zwolnił tych ludzi z pracy, 1 powód jeszcze, byśmy takiego KTóRA IM SIĘ NIE NALEżALA, „k;ogoś" traktowali, jako ,,po· 
i nawet wyp;adł im odszkodo-j- krZywdzonego pracownika". wanie; 

Prawie 700 stra~kóW 

nież:, że niebezpieczeństwo wybu- szosdOwych · (t. zw. „'p,.. ·-· ___ _ 
chu wojny światowej trwa, i to wychi niewiele zmieniło w 
przede wszystkim z winy Niemiec: acji. W r. 1918 pismo został ~u

wieS1.0ne na krótki czas; w ozaEgzal cja, w jakiej żyje n&r6d wiedił wybuchł wielki strajkłponlemiecki, gł0-g,ony pnez jego kie· rmvoniików rasizm i zbr1dowana na talowców. P rzeciw pismu wdJttte-
nim religia nienawiści; ciężar ga.- !'IO śledztwo z powodu „zoio

stanu", ale niebawem to śtecrady twlkowy 21brojeń Trzeciej Ruszy, r.awieszono. Rewolucja tistovtwo rujuują..,--y obywatela przeciętnego wa pn.yniosła „ Vorwirtsowi''ad<r 
Niemiec; wseystko to stwarza jak kowitą wolność. Ale redakcja cał
MJgoraze lwroBkopy Ola pokoju krotnie była okupowana prz~dwu europejllkfego. 

wiołv t. zvr. „radykalne". 't żY-Przy ~wijająeej się natomiast -wojnie na Dalekim Wscllodz!e, ku Hl'lO Il marca redakcja ro-d 
1 

je<iteśm świadk . . Iowo była d<upowana przez chwi• ~ł 'ł: e d .. Y eh łudzk~ ru~- pistów", t. ll':h~przez prawic<!„1<np-
i 
~~ wk 7.ae~aj • i ~ Ol nap1ęeia spic;kowc6~tiej1Ja. \wych ~u.o.Je rzym Ił mę n e-resy. 0 za. Przez r ~: Jrwlirts" s\ę!!ll śv.-la.t.owym· przy trwa1ącycll t » '"'ćncv, ł y „ • stał z " . rtl ł' \ e gdy orz • wciąż walkach . na półwyspie \'he· li" 0 'p,~~ ~ el 

1111u zacz astat 

ojca. Kraj odzyskał swobody kon
stytucyjne, a zarazem wolność po. 
lityczną, niepodległość, uznaną 
traktatowo przez Anglię. Przed 
młodym królem otwierała się per. 
spektywa panowania w warunkach 
konb1;1u-cyJnycn, w atmosłerze nie 
zmiernie sprzyjającęj · jego popu
larności. ~ 

ryjskfm może rue zabraknąć okaai! d ą • 0 a, I. T, V słę zanotowano w Polsce w ciągu kwartalu-~~~l>;:::0:~:n!~:. ~\ wartt· za\'łieszono 1a 3 dnt. \i\J'w 
cy ztułccydujc o łl!ofnfo lub pokt>iu. czas lOO ł!.rs. r?botalków demon. Ni~stety, pierwsze poczy-nania Główny Urząd Statystyczny o 

pracował najnowsze dane, do ty farouka wskazują, że chce on iść czące liczby strajków w Polsce. śladami ojca, że wprawdzie mo· jak wynika z tych danych, w cią. 
wi po arabsku, ale myśli po ... fa. gu li kwartału ub. r. zanotowano 
szystowsku. farouk już na tawk na terenie całego kraju ogółem 67J szko~nej zwr.ac~ł uwagę swą pe strajków, które objęły łącznie 

Nąjwiększa liczba zakładów pra 
cy objętych strajkiem przypad:i 
na przemysł odzieżowy, mianow •• 
cie 457, największa ilość strajku. 
jących na przemysł budowlany ·-

wnosi:1ą s1eb1e i pt:wną arogancją 4 169 kł dó L. !> A gdy został królem, dwukrotni~ · .k .za ah w . pr~CY1•39 0.~coz a 11iemile i:adz1wił S"'C otoczenie straJ UJącyc wym~s.a . - O
zachow ..... iem flię, W»„.·żącym ja~ ; sób. W p~:ównanm_ z I kwart~ najgorzej na przyszłość. Oto w · łem ub. r .. 111.:z~a stra1ków. w~ros a 
dniu ot\l':Hcia parlamentu rząd w o 236, O?J_ęła Jedn~~ o blisko po. 
zgóry okr~ślonej godtinie udał sie to;-vę mme1 zakładow pracy. t:iat0 do dworu, gdzie midi być przyję~ m1a~t w Il ~wartalt- l.936 r. hczl•a ty przez króla. faroi.lk kazał 0 . t1tra1k~w by·.a znacznie wyższa ?tl świadczyć mmi,strom, że jest ... w analog.1czn.ego o~resu . ro~.u ub·e. kąpieli. w grudniu ub. r. obra · głego 1 ob1ęła większą tlosc zak•a 
dowal w Kairze międt.ynaroliowy dów pr~cy.. . . zjazd oftal111olog6w (lekarzy cho. Z ogołne1 lzczby stra1ków przy. 
rób ocznych). Udy del~gacja zja. pad~ na przemysł m.ineralny 1.14 zdu zjawiła się u króla kazał on strajków. W przemysle budowl;;i 
jej na siebie czekać godzinę w nym zanotowa~o w Il kwartale prz<.:dpokojach. r. ub. 127 stra1kow, w drzewnym· -

Co się tyczy zatargu jego z Na. 7?, w. metalowym - 58, we włó . 
has Paszą, to farouk nienawidzi go k1enn1czym -:-. 56, w spożywc7ym 
od dawna, jako tego, który prowa -:- 40~ w odz1eżowyn.1 -.36, w ro' dził z jego ojcem dtugołetnią wal nictw1e 33, w górn1.ctw1e . 20 .. po. kę o poszanowanie konstytucji 1 nadto 5 strajków obię-~o w1ęce1 nlż 
woln<>Sć kraju. Nahas Pasza jesi I zakład pracy. 
przewódcą partii niepodłegłościo. __ mll ___ BY ____ _ 
wej (Wafd) i był wyznaczony 
przez Zaghłuba, twórcę tej partii, Jaka be~li!mJI mieH Jako jego na&tępca. Farouk roz.

1 
począł walkę z Nahas Paszą, wy· Gził pa5odę 't 
•maczając na szambelana dworu 
przeciwnika p<>lityc;.-.nego Nahas 
Paszy i bez porozumienia się z nim. 
N. Pasza zdecydqwanie przeciwsta 
wił się temu, zdając sobie dobrze 

W dalszym clą.gu pogoda chmu1·
na z opadami 5nieżnymi. 2;Włas1cza 
w d•11e'nicach IJ<>)udniowych i wscho· 
dnich. n z przejaśnieniami na pozo
stałym obsrzarze kraju. Umlarkowa· 
ny mrfu.. Wid?.iulność osłabiona. 

L·kwidac1a Wystawy ParysKiej 
N~ektóre obiektr utrzrmane zostan1 na stale · 

Ucllwala scnat;.i pr.tedwko po· 
nowr.cmu otwarc1:.i wystawy pary 
:;kieJ otH.,;!a si•; szerokim eche1~1 
w opinii lrancuskiej. 

Z kół konusanaw generalnego 
wystawy oswiauczają, 1ż już w n~j 
bliżsqm czasie rotpoczn1e się 
ostateczna likwidacja wystawy. 
Likwidacja ta jednak potrwa co
najmri :cj 5 miesięcy. Prawdopodo· 
bnie już od 3 stycznia rozpocznie 
się przeprowadzka mebii i prze1· 
miotów sztuki, znajdujących się 
jeszcze w poszczególnych pawilo-

nach, a w koncu styctma, ewe11· ' 
,ualn.c może oko!o 15 styc.:111a, 
ruzpoczn1e się s~ma rozbiórka. 
Nalezy 1auważyć, 1ż z wystawy 
puws1an1c jedna~ szer.:g p.crw· 
szor;:ętln~ch obiektów, jak dawny 
pałac Trocadero, muzeum współ
czesnej sztuki francuskiej na Quai 
de Tokio, szcrc~ nowych mos,uw, 
przejść podz:emnych, placów i t.p. 
Rozważana jest również możh· 
wość utrzymania na stałe t. zw. 
pa:acu wynalazków, który byłby 
zamieniony na muzeum nauki. 

• 

21.363, wreszcie największą licit·~ 
straconych robotniko·dni na sku
tek strajków zanotowallO w pr~e
myśle włókienniczym, mlanowic:c 
481.073. 

' 

lV tym właśnie czasie Niemcy c;tro~alo na wiecu " t.ttstgartenie osiąs;ną uimh!rzone z da.wina pogo. przeciw zakazowi.„ 
towie zbrojne. Uzbrojmł od stóp 30 stYCZllia 1933 Hitler łal · 
do gł6w, mogliby po dalszim poU- tkałnrle!2em. 2:1 httego partia , w<>tyaznym przygotowaniu nowej woj a a d „Sportpalast" wielki lee, 
ny w Europie ,porwać się do czy- który zosłął rozwiązany po r etw. 
n6w. n!eobliazł.lnych. '>Zy<'~ słovrach referenta. p 

. wroc1e z \rlecu redaktorzy otri Tak istotnie stoi s~rawa. Nie- mali wlademość: ,,Rełchst~g pl '_ 
stety, cały szereg pism polskich nleł" W d\rłe godziny pófnftł o 
stara się - z V.:iadomych poV.:0 • redakt'ji w1trgnęła Policla( ł sko • dó~ - pomnie,azać niebez~te. fiskowała łiltatni wydan1 'Nie „ czen!two, zagratające pokojowi ze czech num!I'. 18 czeqwca 933 t. 
strony Niemiec. ukaiat się pierwszy nfimer~ow~ 

Gen. Sikorski podkreśla wielką go ,. Vor .• \rt..'SU" w .-:-lsbdzlę. 
pokojową rolę PrancjL Zupełnie Takie dzieje cen raln o ór. 
&lusmle. A co czyni duża cz~ść gann !1ie ś potętnej nie -~e: 
naszej prasy? Ody wybuchł strajk 'ocjałncj d okracjl 
w Paryżu, zaczęła celowo dyskre- Nadejc!zfl .it>rfna lc CZM gdy 
dytować franc)ę: ,,Katastrofa! bot ,.Vorw=i.rts' znowu wr6ci o wol. 
szewłzm ! anarchia!" Na drugi nych Niem ? 
dzień strajk zgasł... Odzież ta „a. l er. 

W obozie koncentracyjnym w I ich miały stać spaloe w kre. Sachsęnhauzen obok Oranienbt11 matorium rlińsk!m jesize w po. 
gu, według urzędowego komun1ka- łowie pakernika. Fak ten jed; 
tu zmarli trzej polityczni działa nak dopi obecnie dotał się do 
cze: Emil Nolenz, urodzony w r. wiadomo publicznej, IJ'ywo~Jotc 
1906 we Wroc~awiu, Karol Ober. liczne ko~tarze, m. i takie, któ 
Ulnder i Paweł Piezuch, urodzo11y re podaj; wątpliwośq zy wym1e 
w r. 1913 w Magdeburgu. Ciała nieni zm śmiercią ncluralną. 

z daleko idące tepJtwa 
Czecboslowacii wobe tlerrzmu . 

W kołach prasowych Paryża ro I w Praczesklej, na skutek roz· 
z-es:My się pogłoski, Iż szereg wy· mów, ! rozpocząć się miały 
dawnic1w emigracyjnych n!emiec· międzyg4 a Berlinem w spra 
kich znajdujących się ciotychczac; wie ncszacji stosunków praso 

wych IY obu . aj r i, :'f'"> • ·" _,,,, ____ m ____ „,... _________ „ __ •·------·--. przeni~ w na J 

do Pa Chodz u 

Emigracja nie~·~. iecka 
PD stronie H1szl)an·1 ludowe) 
Podczas świąt Bożego NarodZE' 

nla, Niemiecki Komitet Emigra1 
tów Pot.itycznych w Paryżu wy 
słał dla ochotników - Niemców. 
walczących w szeregach między. 

narodowej brygady w Hiszp<t1ii 
1500 pakunków z darami świąter.z 
ny-mł. Pakunki te zostały prze· 
transportowane do Hiszpanii au. 
tarni ciężarowymi. 

o „Nef orwae t 
się w 1badzie, 
dzieniteutsch~ 
chodz2 Pradz _ 
że infdi, riaw 
StrassPeutsc 
ma rż prz lll'-'c 

FrnncJT). 

~/r.Au 
· ~ 
r.~ K. 
~ib Wł:;
, t.zyń-
'Nn' eh 

.11;-g-12 .rr . ·--• :1 8.3. 



Str. 3 

„6 zeta Polska" i „Słowo" O pi~kną ras~ ludu 
psr:> .a dniami zwró· 

my uwagę na niewłaś<:iwy 
t polemiczny w prieglą· 
prasy „Gareyt Polskie(. 
ziło o mój <1:1Jlykuł w na, 
numerze z 9/nia 24 grudnia 
Na sz)r\eta h wielkiego 

l >mu. ' 
ror p::.f'zeglądu prasy w ,,Ga 
p ... olskiei" o~uścił ustępy. 
c"ce za dnień obrony 
tW\ (wyłą.cienia ich z za· 

sub' ·ącycb wa\\( po.Jitycz· 
chJ, utek czego ustęp koń 
wy ar kułu został zastoso· 
ll!Y nie o zagadnień obrony 
r,stwa, do problemów kon· 
idacji wicy po\~kiej. Czy· 

Ko111in'A"muM." 

Tak brzmi oświadci:cnie „Sło „ . 
wa. 

Naiomiast redakr,ja „Słow'l'' 
nie przeczytała, niestety. uwaź· 
nie tekstu artykułu owego p. I. 
W. w numerze swoim z dn 22 
gr,udnia r. ub. P. I. W. napisał 
(pod.kreślenia moje): 

,,.Bo, h14..<iie koehani, łe 'l~stlie 

„pre<:7:" i "nietl i~e" •I! naprawdę 
hanami P. P. S. Były do1yc~s 

w u.kr) ciu, oo, bo jakoś etaruSl&ka 
tg.Wił.a wisor, wpływy, pieniqdu. 
A to mgle mkorl: Mo.kwo rzm:a 

pleniqd::e, daje ludJi i reklamf, wy· Przy obecnym niesłychanym ZU· 
·5jfa Ji\! ... " bożeniu wsi siłą rzeczy schodzą 
Chyba jasne? na ostatni plan sprawy, związant 

•*" z higieną i zdrowiem. Wieś tonie 
Nikt nie poważył się dotych· w brudzie i niechlajstwic. Nie ma 

czas napisać c~y powiedzieć pizniędzy na myd!o, na opa! dla 
czegoś podobnego pod ądresem zagrzania wody do mycia i pra· 
PPS Nie mo·żemy określić słów nla. jeżeJ.i dodać do tego systema. 
przytoczonych inaczej, niż bez· tyczne niedojadanie, w najlepszym 
czelne ła~dactwo. Nie możemy wypadku - nieodpowiednie odży 
określić „metody" pisania ta· wianie iię, stajemy przed widmem 
kich rzeczy pod literkami,' bez groźnej przyszłości. Samo powie. 
imienia i bez nazwiska, ina· trze nie wystarcza! Widać to do· 
czej niż słowem: tchórzostwo. skonate gdy przechodząc przez ' I wieś patrzy się na gromady wynę-

M. NIEDZIAl..KOWSKL dzniałych rachitycznych dziecia. 

ków. Zresztą, statystyki notują na 
wsi coraz większy· procent zapa. 
dających na gruźlic~. 

Na wsi nikt się z reguły nie le· 
czy. 1 pod tym względem nawet 
największa nędza w mieście znaj· 
duje się w lepszym polożeniu. jebl 
tu bowiem opieka społeczna, ośrod 
ki zdrowia, wiele prywatnych do. 
broczynnych ambulatoriów i t. p. 
Rodzina chorego, gdy jest zapobie 
gliwa, po większych lub mniej
szych staraniach znajdzie dla cho 
rego poradę, lekarstwo szpital lub 
po'.ożną. 

mk „G:.ety Pols\dej" otny· 
odwrÓłOną - że tak po· 

i - treść mefo artykułu. 
ipółkierownik „Gazety Po\ 

el, p. M. Starzyński. zarea· 
wai n a zarz.ut, któryśmy po· 

Sabot aż! 
Inaczej na wsi. Pomoc jest nie· 

dostępna. Do doktora daleko. Ko· 
nie trzeba nająć i jedzie się na nie 
pewne, czy zastanie się lekarza, 
czy będzie chcia~ daleko pojechać, 
He zażąda.„ Ody odwiedzi już cho 
rego, zapisze lekarstwo, rozpaczy 
na się druga wędrówka do apteki. 
Dla biedaka, a nawet średniego 
gospodarza - powyższe trudności 
są nie do pokonania. Zresztą dok. 
tór, obcy pan z dalekiego miaste. 
czka, niechętnie jedzie na wieś; 
zdaje sobie sprawę, że wzywają 
go jut w ostateczności, gdy nie· 
wiele, albo i nic nie poradzi. jeże. 
li nawet wezwano go w porę i zdo 
ła zahamować proces chor-0by, to 
natychmiast traci kontakt z cho. 
rym: mało kto może &obie pozwo. 
lić na wezwanie lekarza po raz 
wtóry. 

jest to proces natural'l'ly; n·ie mniej 
zawsze wymaga fachowej pomocy, 
a nade wszystko zachowania nie· 
będnych warunków higienicznych. 
Dziś pomoc położnicza na wsi sta 
je się coraz bardziej palącą po· 
trzebą. Powojenne pokolenia a ta
kże dorastające pokolenie pokry. 
zysowe to kobiety, które w dzieciń 
sitwie przeszły przez rachitis. W 
większośet wypadków takie kobie 
ty rodzą źle, albo w ogóle urodzić 
dziecka nie mogą. Stąd wzrasta na 
wsi Uość skomplikowanych poro· 
dów, często ze śmiertelnym wyn1· 
Idem. Wieś stoi bezradna wobec 
tego objawu, nie zupełnie zdając 
sobie sprawę, te jest on t:J agicz. 
ną konsekwencją nędzy. 

Ci, którzy u nas tak wiele za. 
czynają krzyczeć o rasie, niech pój 
dą na wieś i zobaczą, jak karleje, 
jak rozpaczliwie upada piękna ra. 
sa polskiego ludu! Ci, którzy na 
terenie zawodu lekarskiego rozpę 
tali - rzekomo w imi-ę polskości 
- burzę waści rasowych, któ~y 
przez burdy na uniwersytetach opó 
źniają wejście do spo:eczeństwa 
nowych kadr lekarzy - z całkowi 
tą obojętnością odnoszą się do za 
gadnienia walki o zdrowie wsi. 
Na łamach organu naczelnej orga 
nizacji lekarzy czytamy bzdurne 
pseudo . naukowe wywody (pod
pisywan~ kryptonimarilil!) na te
mat konieczno;ici ratowania zawo 
du lekarskiego przed zalewem ży. 
tiowskim, natomiast zagabiono w. 
tych sklepikarskich swarach pod
stawową ideę zawodu: troskę o 
zdrowie narodu. 

•ił ••• ~ n<1ób najbardziej Sabotaił Sahotaź ! Sabotat! ·-
c ał mój arty słysiymy dzień w dzień przez ra· 

w rztni nh dosłownyni. dio ze Wschodu lub czytamy w 
tl·o 'e t w pl) ządku. Nie komunikatach Tassa. Rozstrzela. 

ylko . zego p. Sta no tyl.u a tylu oficerów, kierow. 
i ierowui rzy s.poso- ników kołchozów, majstrów, ro. 
tod . Z"f!':' 'ldresem py botników, inżynierów. Przeważa 

li os rżenie o 11abotat. Bilans krwa 
wego roku 1937 zamkną~ si~ w 

,,ole.millowania Sowietach cyfrą 

podoi.nie Jo. . 4800 ROZSTRZELANYCH 

przeważnie za sabotaż, którym to 
wyrazem usiłuje si~ usprawie1i11w· ć 
wła&ną nieudolność i nieumiej ~t. 
nosć przezwyci~żania trudności. 

Ale oto rz:eci dziwna! W kraju , 

i~ jest malkontentem, że nie pry. 
kazuje gotowości podporządko
wania się i znajduje się na czar, 
nej liście sabotażystów. 

Wśród klasy robotniczej Hitte. 
rii narasta przekonanie, iż legen. 
da o sabotażu potrzebna jest o. 
becnym władzom Niemiec na u. 
sprawiedliwienie własnej nleudol. 
noścl i nieumiejętności przezwy. 
ciężenia trudności na drodze do 
wykonania planu cztero!etn'e~o. 

St\\'arza się taką samą legen. 
dę, jak ta o ,.uderzeniu nożem w 
plecy", która miała usprawiedti. 

wić przegraną armii niemieckiej 
w wojnie światowej. 

Jak z powy~szego widać, nasz 
Btiski Zachód pod wieloma wzglę 
darni upodabnia się do naszego 
Bliskiego Wschodu. J tu I tam w 
sabotażu szuka się usprawiedli. 
wienia dla w~asnej nieudolności i 
wytłumaczenia za niewykonanie 
nakreślonego planu cztero czy 
pięcioletniego. I tu l tam nie są 
winni kierown;cy, lecz człowiek 

pracy - „3nbotaż.y:sta". 
B. ... 

„Stoimy nieugięci pod sztandarami 

Pológ nie jest na wsi uważany 
za chorpbę; częściowo srJsznle -

demokracji"! 
3kąd oodzień ciskane są gromy 
na Sowiety, gdzie wyraz „bolsie
wlcki0 nie Inaczej wypowiadany 
jest, jak z pianC1 na ustach, w 
Mltlerii, zaczyna wchodzić w mo. 
dę wyraz „sabotat". 

Oto w Kilonii skazano na śmierć 
i rozstrzelano 6 robotników za to, 
że przy spuszczaniu na wodt; pan. 
cernilca "Oneisenau", wskutek 
nfcprzepiwwego manewrowan.ia, 

Zł zd o kregowy Z.N.P. w Lublinie 
Tymczasem na wsi brak wszel• 

kiej akcji zapobiegawczej wpły• 
wa na stałe zwiększanie się liczby 
zachorowań, a znachor i „babka" 
święcą tryumfy, wygrywając cle. 
mnotę i nędzę dla swych ponurych 
obnędów i podsycając wiarę w. 
odwieczne zabobony. 

nło, te po· ok~t Z(łstał powatnie uszkodzo. 
:'7-v!"" ". !"fi!.'\~ „r. 

Zaw włeme ideałom demo. I zjechało się w dniu 23 grudnia r. 
kracjf, postępu. wolności i spra- ub. do Lublina na swój Okręgo. 
wiedllwoścł społecznej nauczyciel wy Zjazd Związku Nauczycielst. 
stwo województwa lubeiskiego- I wa Polskiego. Sala Domu żoł • 

nierza. Polskiego napełniona po 
brzegi przez 400 delegatów. w J, o wstydzie! Nie stan lekarski 
obliczu szczególnej sytuacji z. N. w.ydał .walk~ rycerzom kołtuna. 
P. nie brakuje ani jednego przed- Nie! P1e~s.zą r~kę ratunk~ poda: 
stawiciela żadnego O~iska i ża. ła s~ółdz1el~zoś~ w swe1 noweJ 
dnego z Oddziałów Powiatowych, J formie - spoldzaełni zdrowia. 

. trony prasy Aresztowano znacznie witcej ro. 
<a? W takim botnik.ów. grożono wszystkim karą 
,młodych na· śmierci ,ale skończyło sił na 6.iu 
- po czter ofiarach. Urztdowo o śledztwie 
tam szczene ani o skazaniu tych robotników 
ania się po· nic nie pisano ,ale też nie zaprze. 
Y Polskiej" czono tej wiadomości, jak to zwy. 
r.łowiek bied· kle czynią w~adze Trzeciej Rie. 
otliwości już szy ,gdy jakaś wiadomość eh'>· 

Rumunii istniejących na terenie wojewódz. ldea przywiezioBa do Polsitd i 
twa. jugosławi.i przez działacza ludo• 

Zjazd otwiera przewoanłczący wego i spó:-Ozielczego p. Kaz. Wy 
Okręgu ob. Wł. Petrykiewicz, a- szouursluego, z.nalazła wkrótce 
nalizując obecną sytuację Z. N. swą reallzaqę przez powstanie 
P. Zjazd dwuminutowym milcze- pierwszej spóidzielni Zdrowia w 
niem uczcił zmarłego prezesa Sta Markowej. O początkach jej pow. 

„Nowy Rząd )est prowo'i<acją' 
-oSwiaUcza Maniu 

• ciażby w najdrobniejszych szcze. Prezes runiuńskiej partii chłop. 
r sprawa _ ł<> gółach . nie zgadza się z istotnym skiej (za.ra...lliści) :dożył na.&tępujące 

'n zego 1atargu ze „Sio stanem rzeczy. oświa.dc:.enie: 
'Ni ńskim. Stwierdzono ponad wuelką „Powolanie lhądu Gog! jest ja· 

dn. 29 grudnia uznaliśmy wą'tpliWQść, że dyktatura niemie. wną prowokacją narodu. POW.e· 
zbędne oświadczyć publi· eka pod parawanem sabotażu rzenie władzy partii, która, mimo 
co następuje: wmacnia terror wobec klasy ro. pOparcia ze strony rządu „liberał-
.sławie" wilPń!ikim z dn. :2 botniczej. nego" (p. Tatarescu), nie zdo!a.a 

'2ia okazał eię artykuł p. t. Regulaminy w wielkich zakła. uzystmc więcej niż 10 proc. glo· 
•'•

0 resy ko111U1I1Ltvr:z.nr P. P. S.". dach przemysłowych, pracujących SÓW, jest wzgardzeniem wolą na· 
' :.lioJ jest tak bezculny ; u.k dla przemy:;lu zbrojeniowego, co rodu. 

i..
1

• IL Jedn1..cz„~e ( „oskar7.a' raz bardziej upodabniają s ię do Rząd ()ogi jest rządem osobi-
1 f. S. o- pobinanle subsyiiów regułami.nów obozów koncentra. stym (króla) o charakterze anty· 

lS.S.R.) ie o polemice oic ma .:yjnych. Coprawda w regularni. parlamentarnym i an.ykonstytucyj· 
• ', • ~odphem ~, litery ..1. w.". nach fabrycznych nie wspomina oym. Ci co znają przekonania an. 

!"t J wiemy, kto to jest łt!tJ tchórz. się jeszcze o karach c1ele:;nych, tydemokrał}·czne i reakcyjne Oogi, 
•nonim. P··tamy pp. redakto a.c posrednio wspl)m;na się o tym, ;ego nacjonat:zm, przeciwny na. 
~owa", czy r:ami'!ścili art.yknł cidy grużą robotnikom spwwadzt szym sojuszom naturalnym, mogą 

-· niedopatrunie, c:ey tei z całą 1 u1em du fabryki Gestapo (tajnej przewidzieć drogę, po której pój-
,1:; ~111oici._ 1 pulicji). dzie nowy rząd. 

• ~m:r na odpo11iedź". o sprowadzeniu zaś policji lub Partia narodowo - chtcpska zaj 
' k i b t ż 6 · · tnie zdecydowanie stanowisko 
:U 30 grudnia redaki;:ja o os ar en1u o sa o a m w1 się 

'' odpowiedziała tak (po dzis w zak~adach przemysłowych przeciw Rządowi, który jest praw. 
ustępy polemiczne i dość Hitlerii przy byle sposobności. dzlwym niebezp1eczeństwem dla 

'larodu". 
żądanie, byśmy raptem Należy sobie tylko zdać spraw~~ 

z wynurzeii p. Maniu wynika, nisława Nowaka i bcjownika o stania pisat.iśmy wiele - ograni· 
że trzej ministrowie w gabinecie Wolność i Demokrację Andrzeja czymy się więc do stwierdzenia, że 
aogi, należący do s.ronnictwa „z.a Struga, po czym Zjazd wysłał de. nowa placówka rozwija się dob~e 
ran.stów", wstąpili do tego rządu peszę do najwyższych 1:zynnlkow i znalazła już naśladowców w m: 
na własną rękę i że „zaraniści" w Państwie i do wdowy po An. nych wsiach. Zresztą o Marko~:l 
nie bior4 odpowiedzialności za drzeju Strugu, paru Nelly Strugo. przygotowuje obszemą pracę 1·nz. 
nich. Nowy rząd nie jest więc na- wej. Ignacy Solarz kierownii< słynnego 
rodowo _ ch~opski _ jak usiłu~ą Członek dawnego Zarządu O!ó- Wiejskiego Uniwer~ytetu Orkano • 
wmówić komunikaty rządowe _ wnego i dawny prezes Okręgu wego w Gaci. 
lecz wyłącznie nac)onalistyczny. ob. Cz. Wycech, przeniesiony swe Wierzymy, że zostaną pokonane 

„Oeuvre" pisze, że Goga będzie go cza~u dla ,,dobra szkoły" na picrw:szc trudności i ~pvtdzielnie 
zapewne usi:.owai pohamować swe Pomorze za walkę 0 demokrację zdrowia wprowadzą do nc.ic':il· 
germanofilstwo ze względu na to, na terenie ruchu nauczycielskie. szyl:n zaką tkow l<. '..'~U tr·'y ~1ł':1:::n 
że Król Karol zechce pozostac w go, przedstawił obe_cną sytuację ty walki o zdrowie: lekarza, higie. 
dobrych stosunlcach z ł- •ar..: .~ I • Z. N. P. Wywody reterenta. wy. nę i srodki lecznicze . 
m:erza w pierwszej połowie mar· kazujące niekonsekwencję komu. Droga na wieś me jest łatwa -
ca odwiedzić Anglię. nikatów oficjalnych, oraz stwłer- b k ć • o"zoną nieuf· 

d · ż · 1.,,, · trze a po ona wr u 
Z drugiej wsza!tie- strony tenże zające, e masy nauczycie aK1e .. d .. ych zwłaszcza 

tacznie z całym światem Pracy nosc o rzeczy now • 
Goga w dniach najbliżs2.ych ma d ,,, d lk" 1 0 charakterze narzuconym, a nadto 
Przy1'ą,., Goeringa, który na czele z ecynowane są 0 wa 1 0 wo· h d · k 1·ec·,nos' ć zwal 

" ność i sprawiedtiwośl społeczną, we ~ zi w grę on " 
eskadry lotniaej ma przybyć do . . . czama zakor.lemonych zabobo-
Rumunii w celach, których - jak były przyjmo.wane burz_hwymi 1 nów. Drogę trzeba wykuwać nie 
twierdzi „Oeuvre' - ,,kancelarie długotrwałymi oklaskami. _w zwfą od zewnątrz, lecz od strony aświa 
mocarstw dobrze nie określają". I zdkl u z hrefe~alem 1 ~ysdkU~Ją zapa. domienia wsi, że powinna i może 

y uc .way, stw1er zaJące, ż~ chronić si rzed nieszczęściem, 

o.i zowąd wzięli na siebie w jakich warunkach pracuJe d~1~ 
\ „Krakowskiego Kurie· niemiecki robotnik, by zro.zun:i•ec 
!ornego"): atmosferę panu1ącą w n1em1ec. 
1\uł omawiany ze.stał zamie· kich zakładach pracy. Wsz~dz1e 

w ..Słowie" pod n.feobec· system alrordowy przy znacznie 
H;uerowcy defraudanci 

n~ucz.Yc~etstwo lubelszczy~ny stoi kt. e chor~b~ sprowadza. 
n1'.!11~1ęc1e pod sitandaram1 szcze. or 
rej demokracjł ł postępu społecz- forma spoldzielni będzi~ chyba 
nego, i że naciski wrogów nie spro najsu:z~śliwsza. lnsty1uqa . bo· 
wadzą go z raz obranej drogi.- wiem, w której w~zys~~e me~nal 
Przeciwnie, nacisk i represje za· iunkcje mogą pełnić m1ejscow1 ~· 

11aktna llll<'.zelne111• obniżonych stawkach akordowych, 
ule 1ym nie maJdujeiny znacznie przedłużony czas pracy, 

«o, coby wskazywało, il:! au· złe materiały, przeważnie namia. 
1ria PPS. c b•a.nie pienię· stkl i bezcelowo krótko wyzna. 
Komi.n•enm, 'l'1tur w!<kazujl' czane t~rmmy d~staw. żle. op•~
a paralelizm akcji Kom.iii· t:any I zie odżywiany robotmk, nie 
rrs. wychodzący nigdy ze stanu prze. 
nie PoTlll!włamy PPS. Jako męczenia, trwa stale · w jakim[, 

iiado„r:-0 g fej organó'lł stanie gorączki nadążenia z p.·a 

edakdi 
cą. Skutek jest ten, że w pogoni 
za wykonaniem wymaganej ~Io~. 
ci ,obniża się stale jakość wyko. 
nanej roboty. 

Redaktorze! 
W tych warunkach o wypa<lck 

lub o szkodę łatwo, a najdrub. 
o umieszczc- niejszy wypadek lub niewielka 
astępującego szkoda już grozi oskarżeniem o 

lUJit "•ę caumwlcie z wy 
tych profesorów szkó! 

eh, którzy protestują 
hettu ławkowemu na 

sabotaż. 
Jeżeli zdarza się, że robotnik 

znający swój zawód I dośwlad. 
czony w swym zawodzie, zawcza. 
su zwraca uwagę zwierzchnośc; 

fabrycznej na możllwość wypad. 
ku lub uszkodzenia, to taki robot. 
nlk ściąga na siebie podejrzenie, 

PualUmy przed paroma mr.e· 
ai~ami o dymisji nadprezyden· 
ta Brandenburgi i miejscowego 
Gauleitera (kierownik organiza
cji okręgowej hitlerowców) Ku;. 
bego, który krótki cza11 nawet 
przebył w areszcie K ubegu 
wkrótce :;wolniono, ponieważ 
pr:redatawil świadectwo lekarskie, 
iż dłuuzy pobyt w więzieniu mo· 
ie ujemnie odbi.ć ęię na jego PW 
chice. 

Kubemu dotychc::.4$ sprawy 
nie wytoczon<>. K ube bowiem n.a· 
leży do pi.erwszych zwo~enników 
H!tlera, jeden ii. stareJ gwa.r-lii 
Clraz pierwszy i przez długi c::as 
jedyny poseł. hitlerowski w set 
mie l'Jruskim, gdzie stok obur•ał 
s.ię na „niepraw"ści" w republi· 
ce w~jmarskiej. 

Po przewrocie hitlerowskim 
Kube ::ostał nadprezydentem 
Brandenburga. Na tym stanowi,. 
sku zaczął żyć riact starł, „repr~'" 

zentacyjnie", no i wydał : kasy hartują masy nauczycielskie do bywatele, którzy ponadto ma1ą 
partyjnej przeszło pół m:lionc walki, czego dowody mamy w po prawo kontroli wykonama uzgod. 
marek, z któryt.:h nie mógł 8ię stawie n<luczycielstwa Lubels'l.r.tv nionych zarządzeń gromady - w_y 
wylic7-yć. zny w czasie ostatnich dwu mie. daje się idealną formą w.zbudzeni~ 
Kozłem ofiarnym :robiono nie- · taufania wśród społcczenstwa wteJ 

c;1ęt~y. 

jakiego Schultz.ego, p<>mvcnilwi Sprawozdania z cziałalno~ci skiego do idei walki o zdrowie. 
Kubego, a jednocześnie referen- złożyli ob Petrykiewicz i Sa- LeKarz, higienistka, polożna, den 
ta w ministerium Propagandy. drzak; w lm1enm Komisji kantro- tysta przestaną być „obcy1111". Bę 
Sprawę ~chulz.ego rozpatrywał 1ując{'j ob W. Koszyk. Po spra- aą ludżmi, dostępnymi i swoimi, 

w tych dniach sąd w Berlini.e, wozdG1r.iach wywiązała slę oży. kiórych się us.ucha tak, Jak chęt
który skazał oskarżonegu na pięć wi011a dyskusja w l<tórei zahie. nie dotad słucha.o s.1ę rad sąsiad
lat wfęzienia. W m<>tytcach wy- rali glos liczni mówcy, ob. ob.: ki. Ws;czepią oni na wsi najpry. 
roku sąd zaznaczył, iż iuzględnie Cybula Zvgmunt, Byrkowa. \Vi. mitywniejsze zasady higieny zapo. 
niski wy?1'iar, kary tym si~ tłu· I ~nlews'~a. 'olszewski i inni. Ooma biegawczej - to można stoso
rn_tse~y, ~ słownym '!skarzo'!ym gano się między innymi pocltlgnię wać nawet przy naszej nędzy! -
nie 1eat Srhul:e, lecz iego zwierz· cia p Musioła do odpowiedzial- t walkę o zdrowie skierują na tory 
chnik [(ube. nośd sądowej za wyrzadzone or. zapobiegania chorobie. 

A ten „główny oskarżony" ganizacjl szkody materlalne i mo. A zatem: przez uświadomienie 
wcale ni.e ma ivytoczonej sprawy, rn1'1e. do zdecydowanej woli wsi stano• 
stracił tyll'o stanowisko nadpre· W końcu Z.iazdu dokonano wy wienia 0 zdrowiu swych obywate. 
zydenta, ale za to dostał stano· boru nowego Zarządu z ob. Pe- 1 
wiako w ministerium Propagan- trykiewiczcm na czele, oraz u- i. 
ay. chwalono . wiele wniosków na. 

Oto wzór wymiaru sprawiedli· tury organizacyjnej i ideowej. 
wości w totalnym państwie! 

K. L. 
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Szybkich reform społecznych Kino stało sie grobem 
70 osób 

W wfoiscowości Tokomachi w ]flpo·nii runął 6.kutkiem przeciąże 

· wy.ąag·a sytuacja -we .Franc U 
nia śniegiem da eh wypełnionego wstanie możliwości, by klapa bez· widzami kinerr.atografn. 70 osób piecze1ietwa W)'sKOC':.::yh w pow!e zostało zabitych, 11 68 rannych, ~ 

W progno&tykach now<>rocznych . „ Wydi!je si~, iż sfery politycz-prasy francuskiej najwięcej mo- nc, jak również sfory pracodaw· że miejsca zajmują r .• w~żania na ców nie zrl~ją sobie dokładnie tema' rozwo.iu sytuacj: społecznej siprawy z nastl'(ljll mas rohotnikraju Wyraz~m tej troski m. in. 07·vch i fermf:ntów, przez jest znamienny artykui, jaki uka· jakie one w tej rhwili przcćho.zał się w jednym z ozasopism za· dzą. Ctyż nie by.łol,y bardziej roz wodowvch, ~ian~wicie w „Trybu· qąd.nym - t.apytuie - zdecydonie u~\~dniczej", na której ła- wać aig na e~u!urję nawet, bal" mach sekretarz gmera lny Fecle· rtziiej , pr7.yśpieszoną akcj' reform r~cji - urzędników Paóstwowydh j ~p~łecmych, niż pozwolić na po· ptsze: 

· · Tragirzna Wyderzka . ' 
20 narciarzy przysypała lawina . 

W niedzfolę popołudniu na &to 
kaC'h góry Sclineeherg w Austrii 
(2000 m.) zasypała lawina grupę, 
!lk.ła'dającą się z ·20 wiedeńskich 
narciarzy. Ekspedycja ratunko-

\\a wydobyła z poJd zwałów śnk 
go 12 narciarzy .których zdołano 
zach<'wać przy żyriu oraz 5 tru- · 
pów. Posz~iwania pozo&tałyclt 
trwają. 

[(ronik.a Bi.elska, BJał-~·} i . o~ol:cy 
Oddział e;a1a, u1.· Komoro wic,<a 4 

. 
Wiece i .- zgromadzenfa 

W niedzielę, dnia 19 grudnia rb. sala p. Brettnera zape~ńiła si~· w tutejszym okręgu odbyło s1i;; ludnością pwcującą. Przewodniczy• szereg zgromadzeń publiczny:h tow. Cieś!G.r, przewodni<:zący Zw. przy ·tłumnym udziale mas pra Rob. Przemysiu Metalowego. Re. c'ujących. ferat o sytuacji politycz.neJ i gos-W żYWCU sala Magistratu za podarczej wygłosił, przy1mowan; pe!lniła się ludnością pracującą oklaskami, tow. ~ekr. Wiesner z żywiecciyzny. Była także spora Bielska. 
ilość chłopów i miejscowej inte· WISŁA. I tutaj chłopi i robot. 

tne. I czego ,32 ciężko. 
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W _ Hiszpanii 
ZGON Al\lERYICtL'J'\JSKIEGO 
AgP,ncja Havasa donoei: W sta 

nie zdrowia rannego pod Terue· 
Iem ame.rykań11kiego dzierunika· 
rza Ewarda Neild nastąpiło w no 
cy, mimo przeprowadzonej tran
sfu.zj-i krwi pogorezenie. W nie· 
dzieli} o godz. 11 rano ranny 
zmarł. 

dowania Barcelony przez samolo 
ty powl:)tai1cze, m1niMerium obro
ny ogłosiło ko:n.mikat, dono&llą· 
cy, że na kilka mi:nut przed godz. 
19 samoloty pochodzące z Palma 
na M11j1Jrce, lecące na dużej. wy· 
sc·koścj, opuściły się nad Barcelo 
ną, przy czym zatr:<1ymały motOTy, 
aby ich nie usłyszano i zrzuciły na 
centrum miasta 1iilka bomb. Licz:. BOMBARDOWANIE BARCE- ba zarejestrowanych dutycheza, LOJ\'Y. nfiar bombardowania wynosi 49 W &prawie so~otniego homhar- zabitych i 60 rannych. 

Nie wszedzie pragna miei 
·-organizacje hjtlerows~ie 

Szef pc·licji stanowej w Porto Szef polieji zebrał też obfity Alegro, kapitan Juse f:c.sta Mon· materiał. dowcdzący że w M:ko tf'iro wydał rozporządzenie, za- ~ach niemieckich nic nezono wcakazujące W@ze!kif.j dziafolno~ci le języka po·rtugalskiego. W wy· n.iem:eckich narodowych ,,socjali- w ladzie udzielon) m tutejszej pn stów" na· tamtejszym terenie. s'e B'~cf policji oświadczył, że nie Zabrc>nione są zebrania, mani- może e.zwalać na cudzoziemskie festecje i noszenia odznak, nży- mar..ifes '.leje partyjnP-, skoro zli. wanych przez Iicme li~i?ce Niem· kwidows zostały wszystkie par CĆ\\Y. „ ~ie f' zro de 11 ei-

Taiemnirza śmierć łebieb 
i zagini~cie dziecka lig~n.cji pracującej. nicy wiślańscy zgromadzili się na Wiec w podniosłym nastroju publicznym zgromadzeniu w pięt. Władze hezpieczeńst~va w Kra zagaił i przewodniczył na niw nastą rocznicę mordu pierwszeg'l kowie z.ajęte są rozw:ą-zaniem tow, Graca, ma:torolny gospooarl Prezydenta Rzeczypospolitej. Re zagadki tajemniczej śmierci koz Pewli Małej, który omówił 15.ą ferat o ogólnej sytuacji wygłosił biety i zaginięcia dziecka. rocznkę tragicznej śmierci pierN przewodniczący UKR śląskiego, Przed kilku dniami przybyła szcgo Prezydenta Narutowicza. tow. Zawada, ·wiceburmistrz Ustro tło krewnych w Krllkowie żona Na jego wniosek uczczooo pa. nia. Po uchwaleniu rezolucji za kupca, Pola Edelman z Za- -'.ermi.ęć zmarłego pięciominutowym kończono zgromadzenie odśpie. cia. W ubiegłą ~r1Jdę Wiaz ze milczeniem. Na sekretarza powo- waniem ,,Czerwonego Sztandaru '. swą siostrzenieą Franią Lunen· łano tow. Dzikiego. Również w poprzednią niedzie feld odwiedziła znajomych prt.y 

znaleziono przypaclldem · .;fopie
r'> w wieczór Sylwe:;trowy. po
między Wiliami Rz:ą„ką z Bieid\: 
nowem w pow. krakowskim. Na. 
zwłokach nie zauważono śladów 
gwałtownej śmiere~ jak również 
śladów rabunku. 

jako referent zabrał g:tos, wi. lę, w sali „Piast·• w ~'iśle ouby- ul. Celnej w Podgórzu, s.kąd wy tany oklaskami, tow. Ziiwierucha Io się publiczne zgromadien ·c„ szła nai;tępnie do domu. Dotąd z Białej ,który przedstawił sytua. zwołane przez Komitet P. P'. S„ jednak ole powróriła. cję polityczną. Wśród aplauzu od wspólnie ze Związkiem Zaw. Ro. Policja rozpoczęła pos:mkiwa czytał rezolucję, w której zebra botników Budowlanych.- Na ze. nia za zaginioną, której zwłoki 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
zdaje się wskazywać na śmierć, 
$powodowaną po:rażeiniem mi~· 
nia sercowP.go. 

Towarzyszącf'j zmarłej 4-let· 
meJ dziewczynki dotychczas, 
mimo energicznych p.:iszukiwań, 
uie odnaleziono. 

Siły zbrojo~. ~t. Z!edttoczon --
Pułkownik sta1t11 obrony ~rodo-.vej 

óit. Zjeduoewnycli ogłosił w wojsko· 
wym mied~u „The Coaet „Art.illery 
fcn.."'Il:il" artykuł, iioiwięCO'I!y obecne· 
mu stanowi armii •merykań~kiej oraz 
~: bkości, z jaką może być pr1Zeprowa· 
dzoua jej mobilw.aeja w wypadku woj· 
ny. 

W artyikule tym etwierna on, że w 
razie uiespod·lliewanego WJbuehu wojny 
5tany Zjcdno~ne dyap,nować będą 
natychmi-a!ll 300-tysill~ armię. W 
miesiąc później 500-tysi~, a po U• 
pływie 4 miesięcy - armię. liezącą 

\.230 t~. ludzi. 
'lł.ówn&ezenie donost „. , 
m~, że w najbhzszym ~ „ 
ntwon<>ua baza wodnofa . 
Alasce. luru. baza powstan( . 
Sit.ka, gdzie ;uż od dw1•i 
czymta jes·t e&li. dra, 'Składa 
dalekodys.tansow.ch samob 
lowych. 

Podobne bazy utworz,ne 
wnież na wyspie F' adiak, & 

tament maryoarl.ti zakupił < 
trzebne tereny. oraz na Wyr 
ckieh. „ m ·= 

r- ·w1ADOMOSCI SPORTOW 
._.Pl ... t .... K A ....... N ... o_w 

RUCH GROMI A.KS. 7:'-
W niedziel~ w Wielkich Hajdukach 

cdbył się mece towareyKi pomiędzy 
Ruchem a AKS. meczi ukończył ię 
uwy>eię6twem Ruchu 7:4 (3:1). Poziom 
gry był bardzo wyeoki tak, ie trudno 
kogokolwiek-wyróżn.ić. Do pnerwy ,a 
była prawie równo~ędna, pe pn:erwie 
l'!ll A.KS, opadł na siłach. 

~aks· 

meetz o mistrzostwo okręgi:~, 
na lodzie pomiędzy AZS. : 
kończone zasłużonym ziwyci 
demików 2:0 (l:O. 0:0, 1:01.'l 

ZWYCI~STWO POM08' 
HOKElSTóW W ŁOI 

W Łoclzi odbył się mecz. 
po-międa:y Pomonanką a U 
ringiem, ukoń.'7.IOny zwyci~ 
morzanki w &tosiiuk.u 6:3 
0:2). 

ŁVZWIARSTWO -PIERWSZE W WARSZAW FINAŁOWE ROZGRYWKI O !dl· ŁYŻWIARSKIE. i STRZOSTWO POLSKI W BOKSIE. W niedzielę odbyło się n ,WARTA BJJE; śLĄSK,I· RUCH 11:5. Wojska Pols>kiego 1>ierwsze • RozegraiiY. w Poznaniu meoz z cyk.la wie zawody łyźwiankie z u rO>~r}wek o drui)'llOwe mist,nostwo :;:i.wych polskich zawodników Polski w boksie zakończył uę l!.podzie· >0wanie zawodami było doi l wanym zwycięstwem zawodników War· iSatomiast niekorzystne wa I! ty 11{!'>, mimo. że w wadze ciężkiej po· we wpłynęły na osłabienie J znańezycy z po~odu braku zawodn..-~ W konkurencjach męskicli ' oddali dwa pnnkty bez walki (Białkow zdec;;·dowanie Kalbarczyk, "• I ski ni~ stanął Ź powodu chorej ręki). azy&kał on ozas 49,4. sek., Poziom walk -był pt"zecięt.ny. PomnÓ· bitym polu Lisieckiego - S scy pięścfa::re góro,.ali nad'di-UŻyną Ru k:ego - 52,6, Kowalskiego 1• chu ezczególnie p~d względem lecbni· mierczaka - 54,2. Na i...-~y t cznym. Ze śltzaków Dlljlepkj walezyli Kalbarc.z~ UZ}&kał czas 5:36r, Jasi-Ą.ki i Waloszyk. Wiedeman. który sieckim - 5.56, Kowalskim miał walkę wygraną, nmatry został zimi0 rczakiem - 6 :29 i W oj1 przez sędziego za pokMlanego i r;wy- W zawc.dach pań &tartował ci~wo. przyiznano Florysialto"'i. Jeuy· hringowa, nzyskując na 500 . ne Z\orycięstwo przez 'k. r. ozyskał Sey· 63,2 eek., a na 3 tys. ml4'. 6·' mora, mjl.jąe za p"Zeclwnika dość sła· INŻ. NEHRING PRZEGRY bego śliWkę. DYNEK NA LODZIE Z WE1' W GDYNI WYGRYWAJĄ KOLARSKIM LUUWIKIEM POZNA~CzyCY 10:6. SK.IM. W i!rngim meO"JJU finałowym e mi- W ramach zawodów łyżwii 11trzostwo Polski w boksie rozegranym W.arszawie rozegrany ZIH!tal I ~· Gdyni . paznań5kie HCP pokonało pojedynek 118 łodzie pomi~ FJO:>tę IO :6. Za~~~L'IVYWoJ!!t duiUa· • ·em 7.wja7J;u . Łv~wia~skie~o imetesowanfe i zgyoma"Oz!~ przesrlo 2 dwarifil'm !'lebr~g1em 1 ~e~· l.J'!. wilków. lars.ki~ll S6;-l~t.n1m Lud~ 'Il _ k: ' Wysc1g odbył &1ę ua 1, W TABELI PROWADZI 
POZNAŃSKA. ·w ART!. 

Po dwuc& "pie!'WSZ}"ch spotiaalacb o 
drużynowe mi~rzo~wo Polski w bok· eie w grupie finałowej stan tabeli przed 
stawia się na!t;ępująco: 

pkt. lt. iw. 
1) Warta 2:0 11:5 
2) H. C. P, 2:0 10:6 
3) Flota 0:2 6:11 
4) Ruch 0:2 5:11 

;00~· ~tr. obaj jechali bardzr :: . ~.ełe ładniej niż młodzi! ' 1 1 do. i~f w zawodach. Pierw · ( U Zl81. u_ • • k" • 2 O r• . ł ł n.umms- 1 w czaeae : „,.z : zaJę \ 2 08 ' Nebr~'~ga : · ev 
WE WSZYSTKICH K• 
CJAC'?'H ZWYCI.,:;ZYLI G\ ·i 

• GRANICZNI. "' 
Na I ~iędzynar?dowych : .. 1 

żwiars. ich o m1strz~wo 

ni wyrażają hołd pierwszemu Pre branie przybyli bardzo licznie ro. zydentowi Narutowiczowi, przy botnicy i małorolni z Wisły. rzekają stać wiernie pod sztan Przewodniczył tow. Polak. O darami i pod przewództwem P'PS, walce robotników · i ich prawar..it walczyć o · nową ordynację· wyl)or politycznych i ekonomicznych .reczą i ni0we wybory demqkratycz ferowa' sekretarz· tow, Rozner z tie do Sejmu, Senatu , Samo-rzą Bielska. 

uunarodowien:e" 
.wyna ę~I cudze stragany. 

MECZ BOKSERSKI WE LWWIE. W tow„n:;skim meczn boksaim ro 
~egranym w niedzi~lę we L •. Le· ebia pokonała B-kla~w7 z Ukrai 

"' jeźd if' figu.ro-.v.ej para · 
miejsce 1 )fu m,.;f __ owsk 
go zihbyfa para węgierel°a ~ •e 
i Beta Rotter. ' s·' Drogie miejsce zajęła na~. · 
wska para rodzeństwo Stefan la 
Kalm1owie te śl. Tow. Łyż a1 du i Ubezpieczaln1 Spo:iecznych, Wśród wielkiego aplauzu u. oraz przeciwko wszelkim faszyi chwalpno rezolucję, domagającą morn. Rezolucja została jedno się nowych i demokratycznych wy myślnie uchwalona przez zgroma. borńw, ustawowych zasiłków dla dzonych. bezrobotnych bez odrabiania oraz ·Tego samego dnia odbyło slę wyrażającą pełne zaufanie dla zgromadzenie w NOWEJ WSI k. władz . kierowniczych PPS. i kl.:i Kęt, które zagaił t-0w. Oczko, a sowych Zwią1:ków Zawodowych. referował tow. Pysz z Hiałej. u. Odśpiewaniem ...,Czerwone.g'l chwalono rezolucję, jak w· ży~cu S7;tandaru" zakończono zgroma USTROŃ NA 'śLĄSKU: Duża dze.nie • . 

Nt:dza przyczyną, samobójstwa 
W Bielsku, przy u~ Nad-$cieżką 

L. lOr mieszka rodzina n:ejaki,ego 
Marzą, składająca się z czwor. 
ga małole!Jlich dzieci. _Qjclec od 
G'E"V*t .. z IPIWWW 

Wrpadęk ·koleJowr 

djuższego czasu jest bez pracy, a 
w ~mu nas~piła nędza i głód. 

Matl1a, Sila Marz, nie mogąc 
znieść widoku płaczących z głodu 
i zimna dzieci targnęia się na swe 
życie i w celach samobójczych wy 
piła butelkę esencji octowej. 

Zaalarmowane przez nieszczęśli 
we dzieci Pogotowie Ratunko~e 
w Bielsku udzieliło p:erwszej po· 
mocy ich matce, po czym· kob;etę 
w groźnym stanie przewieziono 
do szpitala. 

W <1p1u i8 grudnia 1937 r. zdą
żał pociqg towarowy· od Sielska 
do żywca. Pomiędzy stacjami Pie
trzykowice a żywcem odczepify 
się trzy ostatnie wagony tuż przed 
stacją w żywcu. Dwa z nich wy· 
~ rócily się i zatarasowały tor. 
Trzeci wagon potoczył się po szy. Ofiara białeg1 SlJOrlU nach w kierunka stacji' Pietrzyko- Narciarze, a .lw1aszct.a 1111oa.l1eż w1ce, gdzi.e go · zatrzymano. szkotna, w początkach swojej jaz. Pogotowie · 'kolejowe z żywca dy na nartach powinni więcej zwa przybyło na miejsce wypadku. Po żać na swoie zdrowie, aniżeli na owu godzinach pracy tor oczysz- różnego rodzaju. popisy. jazda na czono, po czym bez przeszkód . od. nartach wymaga bowiem tak, jak bywała się dalsza komunikacja. każdy zawód, .odpowiedniego przy Wypadku w ludziach nie było. gotow<lnia; wprawy, a przytem o. łłies il" d k s~rożności. zcze nur WJD~ e w tych dniach na Klimczoku w · PfZI pracy Beskidach Sląskich wydarzył się W dniu 28 grudnia 1937. r., w poważny w-ypadek. . Mianowicie czasie ·wyrębu drzewa \"'. · Byśfrej, hancis'zek Hoffman lat 13, ze $1ą, 29.~letni robotnik Jan Lindą uległ skich Mikuszowic Nr. 111, podcŻas nieszcz-ęśliwemu wypaokowi, roz. zjazdu z KlimcZDka, upadł tak ·nie cinając siekierą d'.oń i palec. szczęśliwi'e, · iż do~nar ciężki.ego Z pow<>da ptywu krwi stracił przy ziamania lewego poJudzia. tomność. Pogotowie ratunkowe za Pogotowie Ratunkowe przewio brało go do szpitala w Białej. l zło go do szpitala w Bielsku. 

·Dnia 31 ub. m. do [Zeregu ży- żadnej ekemlsji. Do:->iero w to· dows.ldeh straganiarzy w Wielo- ku prowadzonych w„mów wy· polu (Warszawa) zgłosiły i;.ię szło na jaw, iz grupa oszustów różne oaoby, żą.daj'!c wyprowa- znahz.ła naiwnych, m. i.n. kilku dzenia się, gdJŻ rzekomo one rua- pe znaniaków, lttórym wydizierża ją objąć wydzierżawic>ne im miej. , wiano stragany za,iaiowf.ne przez sca. Łatwo sobie wyołrazić, co żydów. Operuwano przy tej · o:;:ę stało w chw li, gdy czic:-iaw- ka2:ji hasłarr.i an~ys·emickimi. O· cy s',raganńw de;wieJzieli się o gółem "Szukano 12 osób , ną sul'i.J~ tym, że poJnaj~to ich stójk'.. kilku tys:ęcy złotych.· Os·Z'UŚCi .Rzec:i jaooa, iż żadt>n 7.. właścicie- dcfali. <:~ ukryć. Jest jednak peli sbraganów nie chciał t'.f~wić wność, iż wpadną w ręce policji. miejsca, bowiem nie wied·uiał o 

........... FIU11191111!111181„.N9"Nhm'.-.~Rl!O_...+M ... 1911NmlllJla!llMW•U„„,_..._.__.,„ . .._ ... „„ ... 

Jedź na obozy zimowe „PrzyJaciół Przyrody" 
(Robotnicze towalZJ.>iwo Turystyczne> 

ny w etos~lm ll :5. · · 

WARSZA WlANKA BUE K.t. H. 
A . CRACOVIA PRZEGR A 

Z WĘGRAMI. 
W Krynicy rnzp<;czął się Uly mil," 

c.lzynar"d>t1\y .:;,r;iej h•·k~jo~ o mi· 
strzostwo zdrojDwLka. Wspan;łe warunki atmosferyczne, dlJży zjazl publi
c11ności,' wyso!.i poziom reprezdowany 
pne'z grające drużyny złożyły 1ię na 
imprezę 6portową nie często ajądaną 
na naś>'lych boiskach. 

W turnieju uezcs.tniczą druźyly: 1'' e· rencvarGs (Budappszt), R'ltweh (B,..r
lin), Cracovia, Warszawfanka, l T. H. 
i Jaworzyna, dwie ostatnie druijDY po· 
chqdzą z Kryni~y. . 

W pierwszym dniu rozegra• dwa 
spąk:inia. Pie.rwsze · pomiędzy aru.a
wianką' i KTH . . zako.ńczyło s' wynj. 
kiem 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). 

W. tJrur;im meCZ;U CrlJcovia 6".ła n.ie sponzie"·anie . węgieukiej dm.ie Fe. renc:Varos (BudapeillZt) w sto; 0:1 
' (O:O, 0:1), 0:0). ' 
MECZ'E HOKEJOWE W ·WAllJA WIE 

W War&21awie rozegrane :iio 3 ·o· warzyskie mecze hokejowe. W sezonie zimowym 1937-38 r. Wpisowe i karta uczestnictwa, Połonia pokonała Marymo.U w t ,. Robotnicze Towarzystwo Tury. zaświadczenie na zniżkę kolejo- snnkr 17:1, Sira „ygrała z I.łią 5:1, styczne w Polsce (R. r. T.) orga- wą Rafajlowa 3.80, Zakopane 3.!)0 a ZASS zwyciężyła Gwiazdę U. L. K. S. MISTRL:EM HOKJOWYM 
nizuje' zimowe obozy turystyczno- Koszt pobytu dziennego z · u trzy. ŁODZI. wypoczynkowe dla wszystkich lu maniem wynosi: Rafajlowa 2.5(), w Łodzi', w meczu hokeju;; o mi-dzi pracy za legitymac1ami R. T. Zakopane 3.00. strzostwo okręgu, Ł. K. S. p onał u. T. w Rafajłowej i Zakopanem. Na obozy przysługują zniżki nion Tollll'ing 6:1 (2:0, 2:1, ). N b k I · k W~'llik ten zadecydował o ~obyciu 

a o ozach będą organizowane o e1owe za o azaniem karty u- rnistrzo~twa okręgr priez Ł. K.S. wycieczki w okolicę: czestnictwa i legitymacyJ R. T. T. HOKEISCI LWOWSKIEJ POiONJ ZAKOPANE: do M0rskiego 0- Zniżka wynosi-na obóz w RA- w RllMUNIJ. ka na Kasprowy, do Doliny Koś. FAJŁOWEJ 66 proc.. na ZAKO- Hokejowa dru:Zyna Lwov-sklll Poga. cieliskiej, doliny Chochołowskiej, PA~E 50 proc. w obie strony. - ni rozegrała w Czerniowcach I mecze doliny Pięciu Stawów Polskich i Zniżka jest uwarunkowana cor.aj 11 mi.slrzow&kim. zespołem ~owiny Dragosz Voda. Pier-Wszego dniaSW)'cię. 
t. d mniej 5-dniowym pobytem na u- $!wo odniosła , Pogoń 1:0. RAFAJŁOW A: Sitków, Makc;y. bozie. l)rogicgo ,dnia • ygrali Rumtii 2 :O. mi~c, Taupiszyrka, dolina Bystrzy Zgłoszenia przyjmują i bliż~ o MISTRZOST-;-70 KRAKOWA cy (wodospad Buchtowiec), na szych informacji udzielają: W H'lKEJU. prze!ęcz Pantyńską i t. d. I) Zarząd G:ówny R. T. T. -:--- · W Krakowie odbył się pier_, m, cz hokPjowy o mistrzustwo oktęg1 arkow. 

Koszta związane z wycieczkami Warszawa 32 Krasińskiego fO m. skiego. między ln-żynami s0jła kra. pokrywają uczestnicy z fundu- 81. w godzinach od 17 do 19-tej kowskiego i Makl•abi. Zawod~przY;nio sz6w ' wtasąych. 3l wyjątkiem sobót i świat. ;ły !ensacyjne zw1 clęstwo _Mjkah1 w Koszta poby~u ·za qkres dwufy. 21 Sekretariat Oddziału· Łódz. ,1osunku 5:2 0:2, +.:o, 2:0). • g?d~iowy (mieszkanie i. _utrzyma. kiego R.'JT. T., ul. P?!ud.niowa :?S, 1
4
::: ~obotę Makkab~ wygrał 1 Legią nie) bez kosztów podrozy wyno.

1
1Plefon ~63-44 codzrtt,me w go-1 MISTRZOS"'WA HOK.E WE szą . Rafajłowa 34.-, Zakopane t!zinach od 18 do 22-ej. pnzrANIA. 38.50. · 

W niedzielę odbył się w Poznaniu 

W jeźdrle solowej pnnÓ" o 
miejsce i 111istr·zoslwo Zako1 
był Rada Edi ze Ezkoły 
(Wiedeń). „ 

W jeździe solowej pań pk ' 
sce zdobyła Ewa Rehine.; • ~N 
skieg•. klubu łyżwiarskiego. 

W oiediielę wieczorem n 
nie rni!lrzo&tw odbył się i:, 
miej frek~e ncji puhliczncś P 
:eżdzie flgn~owej na lodzie, 
padł i111ptJvuj ąco. Y 

NARCIARS we 
STANISLAW MARUSARf. -iwi 
WA PIERWSZY KQNK r~ 

Kó'W N> KROKW.<ic1e. w niedzielo przy o!J."7.~ju; lne 
nej p11g0>dzie orlliył się pier"' ie· 
sezonie kon urs skoków narc: >gi 
Kroh'i. B.. • Wynik' nzyskaue bardzo ''>Zlll 
łyby one lepsze. gdyby pat ~Ido 
si? ko~kn;su gnieg nie o.gr ., ~ ez 
w1rheru? 1 tym samy!° me Ji p wodoikow do pewneJ ostrr\ł • 
Z blisko 30 stattująrych si J l~ n.ia. Poza ko"k~rsem, I 1 
wniei trener P. z. N. Non- ie 
k:óry nzyskał 55 i 64 m. 

W konkursie pie:-wsa:e r 
Marusarz Stanisław z SNP 
kami 62 · 67,5 m„ ni>ta 150, 
OTWARCIE SEZONU AR( ob 

Gn W BESKIDZIE $L;! 
I' niedzielę odbyły l 

pilJ'W&ze zawody narciarsok 
lJll(l'ane na otwarc'e sezonu 
gl w Beskidzie śląskim. N~ 
1.adó' złożyły się: Bieg . 
!loi:kn, slalom na Grnniku 
kar& E<koków na e.koez:ni · 
'Varunki smez"le doe-kor 
pned sa.nymi zaw-0d;imi 6 
\puch) co wpłynęli ujemuie 
W ko•nkll!rsie sko~ów ni ... 
udziału Schindler (Wisła 
tdyi sta1·tnjąc w aobotę ·W 
w Szczyrku skalecz'ył eobi"' 
stniozył on natomfast w .lal 

W biegu zjazdo·vym zwyci 
(S. K. N. Katowi1.e). 

Pierwsze miejw• zajął S 
kopane Wisła) 53,6 (n.i 
dnfa) i 54,2 (w drugim zj 

Kon!-.nre skakó" wy& 
,S. K. N. Katowice). s:ko 
m„ n?ta 150. 

'li 



Dema-gogla 
Rumuński faszyzm walczy 
W imię Króla i Boga, 
Majqc w pierwszym szeregu 
Wielkiego •dema. Qoga. 

TAD. 

sprawie „oszczędnościi' 
w Ubezpieczalni 

WYJASNIENIE. 
"1 · 11WifZbi • not·tk• dzieimikarak, 
·a 1~zała 1ię w numerze 368 1:.o: 

• " c1n· " ,anma s 1a 12 grudnia r. b. p. L: 
· 1pn wie „oszczędności", robionych 
evs Uhe21pieozalnię Społeczną", a któ 
. to notatka dotyczy Punktu Lekar· 
ego N. P. 1. przy ul. Głowackiego, 

ieczalnia Społet11.111a w Łodzi .vy 
' , ie lekan denly&ta Uhezpiecul· 

i ordynuje w tym samym domu, w k.tó 
mieści eię wymieniony PuD.kt Le

pny ol Głowackiego jednak.że 
w tym 6111nym lt>ka)n. 

, • · chodzi o pneciąienie pracę le· 
ośrodka N. P. I. Uhezpiecsalnia 

erlha, że w zw iqzka ,., reorganiza· 
granic ośrodków lecmiuych prze· 
'ape jest wydatne zmniejszenie 
iału uhezpie ozonych do tego oś

• a tym samym odciQienie go, co 
I wątpienia przyczynj się do ueonię
kt.Jiiejąeych tamże niedomagań, któ· 
" · powodem niezadowolenia ubeai

nych. 
Lek.ars Naczelnys 

(-) Dr. Sł. MilodrOUlłld. 

Dyrektw: 
(-) lnS.. Stan. 11'yligórłlri. 

Iła zabiła robotnika 
I 

tartaku parowym firmy Br:i
vs w Radoms.ku orz1 ul. Ro. 

Iii zdarzył się wypadek, zak1Jn
. ny . śinierc.ią robotnika Włady 
wa, Wojciechowskiego. 

ojciechowski zatrudniony przy 
szynie przerzynającej kloce 
ewne, w pewnym momencie zo 
~ porwany przrz piłę i rzucony 
"ielkim impetem na podłog~. 

. ,..1ał on pęknięcia czaszki, oraz 
· mania żeber. 
· „onego w stanie nieprzytom 
1 przewieziono do szpita'a, 
,e wkrótce zmarł, nie odzyg. 

'ł/SZY przytomności. 

ai'ządzono dochodzenie celem 
a1enia, kto ponosi winę za spll. 
_owanie wypadku. 

Str. 5 

.. o „gorijcym sercu" i choince p. Kona Radio łódzkie 
. WTOREK, 4 stycznia. 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czairu 
z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja połud..Tl'<.:wa. 13.00 
Przerwa. 14.00 Uwertury w wyk. 
Orkiesitcy Symfonicz1;ej (ply~y). 
15.00 Poradnik sportowy lokalny. 
15.05 O wszystkim po troszku. 15.10 
śpiewa T.no Ro&si (płyty). 15.27 
Łódzikie wiadomości ~-ełdowe. 15.30 
Wiadomości gospoda.rcze. 15.45 Za
gadki mm·yczne - audy.:ja dla cizie. 
ci. 16.05 Przegląd aktualnoki finan. 
sowo • gOf>pod.ai·czych. 16.15 M'kolaj 
Rimskij-Korsa.kow - Kwintet B.dur. 
16.50 P0gada;nka. aktnaina. 17.01) 
„Kraj pustyni i bogactw'' - odczyt 
wygłOS1i prof. Walery Goetel (z Kra. 
k1>W&) . 1715 Koncert rozrywkowy w 
wyk•maruu zespołu mandolin.'>' ów 
Rw.głoś:ni KaU>w"ckiej (z Katowic). 
1.7.50 „Mikr<>Sikopijne zwierzątka pod 
lodem" - pogadanka. 18.00 Wiado
moś:"! sportowe. 18.10 Wia.domości 
sportowe lokalne. 18.15 Aktuamości. 
18.25 „W~oły Dymek z Komina''
p. t .. ,Łódź sto lat temu". 18.55 Od

i „., zmiennvch uczuciach katmwickiego pisemka 
· Jest 5zereg pism i pisemek, któ

re najróżniejszymi środkami i spo. 
sobami starają się zdobyć czytel
ników wśród robotników. Jedne 
starają się celu osiągnąć przy po
mocy mało wybrednej ~ensacji, in
ne zaś chytrze, stroją &ię w szaty 
obroń~ów robotników; wysługując 
się w rz.eczy.wis.tości fabrykantom 
i innym kapitalii;tom. -

Wychodzi oto w Katowicach 
pisemko p. t. „7 groszy", mające 
w lodzi korespondenta. Pisemko 
to udaje również żarliwego obroń
cę spraw robotniczych i wroga ka. 
pitalistów. Nic w tym dziwnego. 
Będąc tubką (mała tuba) ,,S_tron. 
nlctwa Pracy", szuka zwolenni
ków dla tej. nowej partyjkL A Jak 
wygląda ,,wrógość" pisemka wo. 
bee fabrykantów, widzimy .na ni
żej podanym przykładzie. 

Przez długi czas „7 groszy" pro 
wadziły kampanię przeciw Mak
sowi Konowt z Widz. Manufaktu
ry. w cyklach reportaży opisywa. 
no, jak Kon wyzyskuje robotników 
i jak ich pogardliwie traktuje. Re
porter barwnie opisał, jak to Kon 
pędzi swoją limuzyną Rokicińską 
i błotem obrytguje okna robotni
czych domków. 

Gdzie tylko była okazja, przy. 
pinMn K-0nowi łatkę. Pisząc o o
twarciu żydowskiej spółdzielni 
mleczarskiej, „siódemka" ostro 
rozprawiła się z Mak5em Konem, 
który ponoć imprezę tę finanso
wał. ,,Siódemka" zakończyła ar
tykuł nast. zwrotem: 

:•A zatym pilnujmy ziemi i pędź. 
my z niej tych, ~tórych nie chce
my, gdile lndtiej". 

A więc ,,7-ka'' radzi pędzić Ko
na. Nie mamy nic przeciwko temu. 
Posłuchajmy jednakże, jak to „sió 
dE'mka" jest wierna swoim hasłom 
i zasad~m. 

W numerze świątecznym pisem
ko to zamieściło artykulik p. t. 
,,Piękna uroczystość w Widzew
skiej ·· Manufakturze". . 
Posłuchajmy wzrustającej _, opo

wleścJ o „gorącym sercu•i pana 
„konsula~· Kórta: : · '. -·- -

• Mając na uwadze darnosłość wy
danej swego czasu od!JZ!WY do spo
łeczeństwa o pomocy zimowej woje. 

Nocne_ dyżury aptek 
Noc. misiejs.zej dyżurują apteki:. 
Sadow&ka .• ł ą<Jic.erowa . ...,. Zgiel'.Ska 

63, W. Gt0'9Zkow:&k.J ..:. Il Liśtopada 15, 
·r. !(arli~ - Pi'<>tid~kiego 54, R. Re= 
bielłń&ki - AndNe'ja 281 J. Chąd<tyń· 
!\ka - · Pi.otrkow&ka 165, E. Millt!r 
Piotrkow6ka 46, G. Antoniewi~ - Pa· 
hianloka 56, J. Unie&zowski - Dąbr w 
ska 2"8. 

wody łódzkiego, Widzewska Ma.nu. 
faktura w Łodz.i z inicjatywy i 
przy gorliwym poparciu konsula 
Maksa Kona postanowiła pl"ryczy· 
nić sii.ę do tego, aby nucone hasła 
nie były martwą literą, lecz aby 
mogły by~ największych romJ.ia. 
ruch wprowadzone w czyn. Za.l"ląd 

Widzewskfoj Manufaktury posta
nowił u!>rać, odrlać i nakarm.ie w 
tym roku 3'50 do 400 dz!eei z okazji I 
gwiazdki i świąt Bożego Narodrze-
nia. I 

W mroceyst,oś(Q tej, irlóra ~o- I 

wi dla dziecj jedno z :iajpię!rn iej

sz.ych I najmil~.zych świąt w roku, 
poza prezesem komitetu, konsulem 
Maksem Konem, w~ęli udział 

przedstawiciele władz p:iństwo

wych, samorządowych oraz miej
scowego obyiwatel$twa. W pięknie 

udekorowanej sali zg~omad7liła Mę ' 

dziatwa wokoło pięlmie przybr-.mej 
choinki. Podniosłe pr.zemówienie 
wygłosił ks. kanonik Cz. Stańczak, 
który w gorących słowach podzię· 

kowal wszyrstkim obecnym za pZ-LY· 
bycie na tę uroczystość, podkreśla-

~el~~Hj~ ~~ii ~fO[OWDi~ów ~flYJłOWY[~ 
. na kongres prac. umysłowyc~ w Warszawie 

W połowie bieżącego miesiąca 

odbędzie się w Warszawie ogólno 
polski kongres pracowników urny. 
słowych, na którym poruszone b~
dą liczne zagadnienia, dotyczące 

świata pracowniczego. 
W związku z tym, jak się do

wiadujemy, ustalony już zosta~ 

skład delegacji łódzkiej na kon· 
gres. 

Delegacja łódzka reprezentowa<'. 
będzie na kongresie 18 związków 
pracowniczych, zrzeszających o
koło 5.000 członków, oraz wcho. 
dzących w sk~ad Rady Okręgowej. 

Sprawy Karne 
przeciw fabrykan~om zgiers~dm 

Związek zawodowy robotników 
przemys!'u włókienniczego w Zgic 
rzu wystąpił przeciw kilku fa'Jry. 
kantom zgierskim do inspektora 
pracy o ukaranie za niehonorowa 
nie umowy zbiorowej w myśl art. 
599 prawa o wykroczeniach. 

Wnioski takie wystosowane zo_ 
stały przeciw: Wincentemu Gapiń-

ski emu z ul. Dąbrowskiego 17, A -
bramowi Szumilowi, ul. Dąbrow
skiego 17, Mordce HerszkowicvJ
wi, ul. Dąbrowskiego 17, Zanen. 
bergowi, ul. Dąbrowskiego 17 i M. 
lckowiczowi, ul. Dąbro.,.,,skiego 11. 

Sprawy przeciw wymienionym 
fabrykantom zostaną rozpoznane 
w przyszłym tygodniu. 

Policjant na ławie oskarżonych 
Rat nie płacił, a zegarki sprzedawał 

W dniu wczorajszym w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi pod przewod. 
nictwem .s. Berłows.kiego, odbyb 
się rozprawa przeciw Jan.owi Jusz 
czykowi, b. policjantowi munduro. 
wemu. Juszczyk w firmie Leon 
Tyber, przy ul. Piotrkowskiej 49 
nabył zegarki na sumę 50 zł., zo. 
bowiązując się sumę powyższą 
spłacić w ratach. Transakcję z'l 
warł, znajdując się w mundurze 
policyjnym, przy czym podpisał 

deklarację, iż do czasu spłacenia 
należności zegarki pozostają włas 
nością firmy. · 

Juszczyk w międzyczasie zostai 
zwolniony z policji, ? zegarki 
sprzedał, choć należności nie uiścD. 

W rezultacie firma Tyber wnio
sła oskarżenie o przywłaszczenie 1 

Juszczyk odpowiadał przed Sądem. 
Oskarżenie posiłkowe w imieni J 

firmy Tyber wnosi~ adw. Leon 
Fuks. Oskarżyciel wskazał, ze ' 
firmie nie zależy na ukaraniu jus:.: 
tzyka i wnosił o un,iewinnien:e 
podsądnego, albowiem ma on o. 
trzymać pracę, co da mu możność 
spłacenia długu, najmniejszy zaś 

nawet wyrok zaważyć może na 
dalszych jego losach i uniemożll

wić mu załatwienie tej sprawy. 
Sąd, nie mając możności przy

chylenia się do tego wniosku ze 
wzgiędów proceduralnych, zawie
si~ post~powanie sądowe do J .go 
kwietnia 1938 r., by w ten sposób 
umożliwić Juszczykowi splacen•:
długu i uniknię~ie odpowi.edzialno 
ści karnej. 

jąc znac-zenie wychowawcze da 
p'.'Zyszłego pokolenia. Poza tym 
dz.iękował w serdecznych słowach p. 
konrulow:i Mak.sowi Konowi Z'l za. 
jęcie się tą imprezą oraz p!ezy.:ten
towi miasta, Mikołajowi Godlew
slciemu, ld:órrzy przez swoje przy
bycie dali dowód, że równi'? &ibiie 
obchodzą ich losy najbiedniejszych 
dzieci na Widzewie. Po cdegra~iu 
przez dzieci jasełek, nastąpiło roz
da.nie prazantów gwiazdkowych. 

Piękna. ta uroczystość, będaca je
s-zeze jednym ogniwem \7 dziele o
piekli tego przed..'liębiorstwa nad 
<Wiatwą dzielnicy widzewskiej, po· 
oosta.wiła na uczestnikach nieza-

tarte wra.ienie. Dala -ona bowiem czytan'e programu. 19.00 „Biesiada 
dow6d wyi;okiego poczucia obywa- artystyczna rybałlów" - wieczór 
telsk:iego i społecznego zaTządu Wi. l!teracki w opraoowaniu Madeja 
dzei.oskiej Manufaktury, kt6Ta w Freudmanna i Stani.sława Rogowskie 

go (ze Lwowa). 19.Hfi Polfka twór. 
pracy społecznej daje zawsze bu· czość chóralna (V Audy~jal z Kato
dujący przykład, p.1pierająo ze wie. 19.50 Pogadanka aktualna. 20 OO 
wszechmiaT każdą akc1ę o chwrak- „T.'.lńce poiskie Zof'i Stryjeń..."ikiej"
terze charytatywnym. i>,udycja w opracowaniu 5taniFława 

Broniewskiego (z Krakowa). 20.45 
Brawo! Słusznie zauważył au- Dzienn 'k wieczorny. 20.55 Pogada.n. 

tor, że dyrekcja Widzewskiej Ma- ka aktua.lna. 21.00 Kon<'erl fymfonl
n1ufak!ury daje zawsze „budający czny (z Wilna). 22.00 Muzyka tru1e· 
przykład". Tylko jakoś rażą tro. czna. 22.50 Osta.tn;e wiadomo~ci 

dziennika wiecz O"rnego, f.17.eglą.d J>I'"<l. 
ch_ę te no.tatk~, pojawiające s_ię pr~ sy i komun kat meteoro!ogiez.1w. 
w1e CO'dz1enn1e o zatargach 1 stra] 23 oo Muzyka taneczna i pi08enk! 
kach w „Widz. Manufakturze". Ja (płyty). 

koś nie bardzo ,,budujący" jest ten 
syistem wyzysku stosowany w Wi 
dzew~kiej Manufakturze w róż
nych formach, o czym pisaliśmy 
niejednokrotnie. 

Bardziej „budujący" przykład 

„Królowa Przedmieście„ 

w kinie „Europa" 
dałby pan Kon, przyznając rodzi- ,, _, - h h · f' ilm Isk' · 

b h 
. ~a„en Jeszcze c y a po 1 me 

CO?I ? darowa~yc przy. chomc~ 

1 

miał tak ciekawej historii i tak boga· 
dz1ec1 - ludzkie warunki p:acy t tej tradycji; jak ,,Królowa prizedmieś· 
pracy. cia". Kiedy Konustanty Krnmłoweki " · 

Ale taka choinka to jest pierw. r. 1~98. na-~isał. sw?j wodewil ze śpie
szorzędny Interes. Nie kosztu1·e w~mi 1 ta~cann, •1

• sztuka. 1.8; ~ ~az 
. pierwszy UJrzała smatło kml.uete>w . -

dużo, a reklama pierwszorzędna . . wzięła" od pieTivs~ego przedsta'\denia 
Wszyscy podziwiają czale i tkliwe I Każdy di:;ień przynosił nowe s.u.k~esy. 
serce p. Kona i popierają wyroby Entuzja~tyczne recenzje przypięczęto· 
Widz. Manufaktury i „Konw- 'wały mkcesy „Króbwej przedmie5ria". 
mu". A po tym przyszło kolej nn inne mio 

Katowickie pisemko które tak sta, na zngranicę. ,,Kralowa przedmie· 

Ost O k. d Ko ' il · iicia" zdobyła i!Oble nieśmiertelność. r re y na grom o i ra-

1 
dził-0 go ,,pędzić z Polski", obec· . I~ąc śln~em. czterd,zie .. s.toletnich s~· 
nie z zachwytem podziwia jego CJ!so~ . &eem~z.nyrh_ s2!nk1 Kr~młow&kie-

• " I go prz)'sląp1ono z mezwykłą · staranno· 
,,bu?u1ący przykład · I śćią do realiri:acji filmu „Królowa przed 

Ciekawe, co tak nagle wpłynęło mi-eścia". Rezyaerię objął Eugeniusz 
na tę zmianę... Bodo,-'7Jtlakomity aMor, autor i Tenliiiv 

t.or filmowy. Scenariusz napisał Jl;ma• 

Z teatr6w 
TEATR POLSKI 

Dz.iś we wtorek o godz. 8.30 prem;~. 
rą 6z:tuki Z. Nowakowskiego „Gałą<Z· 
ka roimHynu". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś we wtorek u godz. 8.30 komedia 

Marii Jasnor:i;ewskiej ,,Pow~ót mamy". 

TEATR POPULARNY 

nuel Schlechter i Jerzy Nel, unowo
cześniając temat i · W'Wogacając akcję 
9Zeregiem ecen, role główne powierzo· 
iw: Grossównie, Żnbczy1i$kiemu, Bu· 
ozyńskiej, Skwierozyńskiej, Siela1iskie· 
mu, Kondratowi, <A-widowi, Gierasiń· 
sk.iem'Q, Fali,zewskiemu i w. i-u. czoło· 
wym siłom sceny i ekranu polskiego. 

Ilu&trację mnzyozną i piosenki o.kom· 
ponował Jerey Peter.s.hn;r,ski. 

,,Królowa przedmieścia" wyswwa ei ę 
na molo polskiej proi!tikcji · fihno~·ej. 

Dz.· we w+..o·rek o godz. 8.15 premier11 
komedii G. Zapolskiej ~hralność pani Premiera - dziś w kinie „Eu·ropa"; 
Dul&kiej". 

~„ ...... „ ......... „„„ ... ~„ ... „„„„ ... „.I .... „ ..... „„ ... „„„ ......... „„ ... „._„„„„ ...... „„„_. 
\N DĄBROWSKI, niż gdziekolwiek indziej. Skończyła się ona na szczęście 

Zaizaier 
,,Areoplan" przerwał milczenie 
wyraźną przyganą: 

- A cóżeś tak sflacrxał, jak
byś erię zajzajero na pił ••• ? 

Rozfogło się szurgnięcie stoł· 
kfom. Jes-~ybotiaik bez słowa 
ws.tał, rzucił karty. przeszedł ze 
zwie&-zoną gfo" ą pod okno, za· 
wról'!ił pod kaicryfer i oparłszy 
01,l)ło o malowane na czarno smo· 
łową mdło cuchnącą farbą rury 
pogrążył s-ię z zadumie. 

Szczęknęły jakieś sztaby, kla· bez wsypy, bowieu.. stary, półg!u· 
ooęły drzwi i po chwili, dro·bnym chu, przestraszony żyd uwierzył, 
żwawym kroczkiem sunęła za że Antoś istoLnie e.zuka tam ja.
piersistą dowrczynią rlrobna sta· kiegoś pana Kowalsłutgu, długo 
ra kobietka o poruarsr.i;czonej ?.awile tłómaoGył, wyliczał i przy· 
twarzy, dziwnie, dobrotliwie wy- pominał w&Zystkich lokatorów 
glądającej z obraMienia białej klatki schodu~ej, a zauwaiył 

więziennej chu.steczki. wycięty filong i narobił r.larnrn 

ko, o ósmej rano zapukał Allłi9k' 
do ma•ozynej klitki. Był prze
grany na całego; Z ostatniej po- . 
ruty przed tygodniem urwał ~ię 

prawie z rąk wywiadowcy. A ro· 
bota to była wys.tudiowana ty
g<>dniami. Ty~odniami, przez 
ciąg których wywędrowaio do ru
dego Zelika, pasera, pod :wstaw 
wszystko, co tylko można było 
z.a.stawić. Tygodniami, w ciągu 
których pewnego wieczo·ra Julka 
zbuntowała się przeciw ohowiąz
kc;wi doraźnej pomocy nachvątlo
nymi finansami, wyszła, ale nie 
poszła na Podwał swzerzyl zęby 
do p<'wracająt·}ch EZcwców i 
mont.crów, poszła gdzieś w mia
sto , do niewiadomych koleżanek. 
nie pokazała się więcej, nic dała 
znaku życia„. 

aŃlie skończyła się poobie· 
a uhorka. Oddziałowy kłapał 
wiami ostlltnich cel w kącie 

U yrt:arza. Bokiem, po żelazIJej 
. cie, okrywającej przewód cen· 
~· ego ogrzewania-żeby pra· 
c icie wyswieccnych desŁk po· 

>gi nie zadeptać-przesunął się 
źniony koryu nowy Mitka w t dopiętycl. portkach z paskiem 

lz ezyi i kubłem zawieszonym 
ż przedramieniu, jak przed· 
'a 'jskie go~podynie noszą ko
~' i na targ. W ręku trzymal 

ieś odpalone mu przez biga· 
- ę z pod 147 celi i inżyniera 
: andanta „ pod setki resztki 
, . e..-skiej wałówy, wytargowane 

i.A obietnicę j a kiejś łaski, którą 
~ en je&t szafować więzień, ob-

t

i ··o-ny zaufan,em oddziałowe 

„starszy kato,żanin" - by· 
" murów z kratami, oblata· 

2·! po złoclzi„j,~Jdch melinach i 
~ IE\wych ,sal ech, pyskaty i zna-

ki deks w C?.ęijci dot~ czącej 
· zic>ży, jab. adwo·kat, a wię-

ie ' porządek - jak 11am ins· 

w ~ sto tróiką chodzili kupą: 
' b ć było równy rytm mierzo. 
la_lpJkroków i jednotaktowe pau· 
;c1 • b • ł i: rownoczesny o rot ca ego 
;ch\Vll eo osiem kroków u okna i 
':' '- ... d1zwi. Pod sto czwartym 
J' owany towarzysko sutener 
~ ~ pod&zecR do ok.na i wrze· , 

pił po przez eiatkę spojrzenie w 
brudnawą watę chmur. Reszta
rała ci:wórka „blatDych", zas; a· 
dla koło felk.owej legmi.ty, Trzu· 
stak zasłonił szer<' kiini barami 
widok. od &trony wizyterki, Fe· 
lek sięgnął po'd siennik i wydo· 
był obdartą i zatłuszczoną . talię 
kart; ,,Areoplan•· - Józek Dra· 
bmias.ty począł pogw:.Zdywać, ta· 
sując nieśmiertelną złodziejską 
piosenkę o otrutej Maruaii i bez 
jednego lliłowa porozumienia po· 
szedł chlust, taki zwyczajny, gry· 
.wany po mel.n.ach, podda@zach i 
w obiad po fabrykach „chlu&t z 
podchodem" - gra majestatycz· 
uie do11tojna i do~ć h11zardowna, 
by tu i owdzfo zakrwawić noże 
grająrych. · 

Tu o · nożach mowy być oczy· 
wiście nie mogło. O haza·rdzie 
takie, jako, że kazionnych ob1a
trów nikt nie był żąduy wygry· 
wać, choćby się znała.zł taki, co 
w porywie fantazji postawiłby 

na kartę, 'en szary pt-krzywiany 
więzienny przyodziewek. 
Więc tylko ~ przyzwyczajenia 

i amatorstwa, gdy trzy razy ~pa· 
dła karta i w t·ęku pozostały mu 
P>anie ' blotki - Antoś Jes.zybot· 
nik syknął i wykrzywił się niemi
łosiernie. 

Zbyt jaskrawe demonstrowanie 
11ozuć nie należy do dobrego to· 
nu przy chlnście więc też 

Trzustak ~·pojrzał z wyrzutem 
na Areoplana, który powuc '.e 
popełnionego nietaktu usiłował 
zagłuszyć szybkim tasowaniem 
rz·uc.onych i pt"Zez resztę partne· 
rów kart oraz nową porcją „Ma· 
ruei" - tym razem mru.ar.ando. 

** * O tej &amej goo.zinie, tuż oh«>k 
w sąsiednim, jednym mu·rem 
oddzielonym szarym i także o 
kratowanym budynku - w bab
skiej „SerbH" - domenie zasy· 
par. ::h na podch"dzie prostytu
tek i kucht-dzieciobójczyń opię

ta w zielony mundur dozorczyni 
o wyblłjałym biuście i świecącej 

twa.rzy wydrapała się na drugie 
piętro i krzyknęła przez cały 

korytarz do oddziałowej. 
- Pani trzecia! Pani da Zali

piaczkę do magazynu ze wezyst· 
kim! Na wolność!!! 

„„.wolność" - powtórzyło e· 
tho po korytarzu ; za dziesiątką 
drzwi skure.i;yło się w ckliwym 
spaźmie kilkadziesiąt serc od 
dźwięku tego jtdn4'go słowa, któ
re tu :imaezyło ~ak dużo... Było 
pełniejsze i bardziej wyraźne, 

Wolności Z iloma drobnymi, dop:ero kiedy Antoś był w bra· 
niee.pam'.ętanynti, w po&piechu mie. Wynikło zaś to w51Zystko z 
niezgrabnie i heuo-zumnie wy· ' tego, że Antoś - pierwsq.y raz a
pełnianymi czynucściami łąCfłly wansnvany z „śwkcy" na czya· 
się to słowo za czerwonym cegła· ncgo uczestn-iika roboty - pomy· 
st}m murem na ul. Jłzielnej. Gdy li1 się o piętro ~ zamiast do let
nareszl'ie minęły wszysitkie i poezę ci.skują,cego kupca włamał się do 
ła zgrzytać żelazna furtka, wy· jeezybotiu. Robota była obcięta 
krajana z monolitu czarnej bra- na kilka miesięcy . ho stróż wy· 
my stara Matylda Zalipiak od- straszony karaułił jak nafrty, fe· 
Wl'Óciła się ku murom szarego rajna klęła pod siódme piętro i 
bloku, jakby zapcm.niała o cze· drobiazi;owo, a Antoś zo&tał Je
kająccj ją na nią za bn mą uli szybctnlkiem na zawsze, co uwi
cy, oczy jej poei:ęły biegać po dooznione zostało nawet na zie· 
rzędach małefukich zakratowa· lonej kartce, e.poczywającej w 
nych okienek, a starcze, blade, junym sosnowym bębnie w kar
bez'!ębne usta coś tam miam.111ć. totece „biura", a także i pod od· 

I gdyby bramowy dozorca nie powiednią fot•>grafią w albumie. 
śpieszył się do swej dyżurki, gdy- Antoś Jeszybot.nik oprÓP.'łl 
by chwilę zaczekał i wytężył szozęsc1a, taleIJtu do roboty 
słuch - ~oże ?Y usłvs~ał: . „dre>bnymi druti.mi", zwłaszcza 

- D<'w;dzema AntQs! Parnię- w cuhalto".'ych zam~ach, trzech 
taj synaozku najmils.Gy ! Dowi- ods:edzianych wyroków i S<Zra· 
dzenia... my od noża na brku, m,ał także 

•: ko chan.kę Jul kę i gdzieś na Sta-

Antoś Zalipiak, kolejno choj· rym Miel-cie, na Kamiennych 
niarz, pasówkarz, szpryngowiec, Schodkach matkę, utrzymującą 
a czasami, w braku innej roboty się z emerytury dobrej woH, wy
j ostrMny doli.uiarz, z&wdzięczał płacanej jej w groszowych ra· 
przyt<lejouy doń od et;terech lat tach pod kościołe~ hernardy
jego złodziejskiej kariery pseu· nów. 
donim ,Jeszybotnik" swej r:erw Owego dnia, który stał się po
azej robocie i pierwe-zej porucie. ozątkiem wazysddego, wcześniut· 

Owego tedy dnia, zmaltreto· 
war.:y i zganiany, w rozerwanej o 
jak~ś rynnę j.::sionce objawił się . 
Antek u matki, w •1adziei na 
drzazgę choćby z owej ostatniej 
desko ratunku. Na dobi1tkę wszy· 
s.tkiego &tracił na mif'j&eu rob J· 

ty cały komplet drutów; ma skazy 
- bukfele, kJawiSoZe ordynarne, 
zawś::iągi do odwykania zasó~ i 
chiubę swoją: czterdzieści dwa 
nrobne, misterne wytrychy, arcy
dzieła prawdziwe, nieodparte ar
gumenty na trwałość w~elkich 
najtmdnicj!>Zych zamków, wśród 
których królował rozsuwany 
„drut" jego wynalazku aa ya
lowskie za·m!d oraz cudo·piłka· 
angielski włos, krająca języki 
E.amków, jak szwajcar&ki eer. 

(Dok. nutąpi). 



Walne Zgromadzenie 
Zrzeszenia 
Ekspedytorów Kolej. 

Łodzianin 
• 

Z k Cha n ma • ster Ze sportu fZ o tatniej c~ a o y J Wskrócietelegraficznym 10dkryte pokladyrudy 

h · ł ł 1·... k h b•ł · „ łk ... z Lodzi ,, żelaznej w Polsce 
w dniu 18 stycznia 1938 r. c eta zas rze IC u OC aną, a za I Jej ma t: . KOLO (PAT). - Naterenach 

odbędzie się o godz. 16·ej w Mlędz~mia~t~we s~otkanie , wsi: Lipie Góry, Bylice, Grze· 
lokalu Stowarzyszenia Kupców Sąd skazał zabójcę na 8 lat więzienia bokserskie Łodz-;-Tor~n. o.na·jgorzew i Skobielice odkryte zo· 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 73, grodę przechodm~ m~e1sk1ego stały pokłady rudy żelaznej. 
Nadz.wyczajne ~alne Zgroma· , W dniu wczorajszym na ła· jąc przy sobie butelkę, w któ· 1 sku z jego strony i dobrowol· kom. w. f. odbTędzie. się w so- -

1 
Kilku przedsiębiorców zaintere· 

dzeme ~złonkow Cei:itralnego wie oskarżonych w Sądzie O· rej nosił kawę do pracy, pod· nie zgodziła się z nim współżyć. botę 8 bm. w orumu. i sowało się tymi pokładam.i, roz· 
~rzeszema E~spedytorow Kc;>!~· I kręgcwym w Łodzi zasiadł 40· skoczył i wytrącił broń z ręki Walencikiewiczówna zaprzeczy· I Bokserzy IKP wyjeżdżają · poczynając prymitywną eksplo· 
i owych w pierwszym t~rmmie , letni Adolf Alfred Rajche1 t, z Rajcherta. Zabójca zbiegł i u· ła tym wyjaśnieniom i stwier· na turniej po kraju. W bieżący atację, płacąc właścicielom grun 
oraz 0 godz. 17 w drugim ter· 1 zawodu majster fabryczny, os- krył się w, mieszkaniu Wolskiej dziła, że Rajchert podstępem czwartek spotkają się w Gdyni tu umowne stawki od tonny 
minie. karżony o zabójstwo Anieli Wa· przy ul. Zórawiej 12 i dopiero zwabił ją na wieś, przyrzekając z tamtejszym Strzelcem, w pią· wydobytej rudy. 

Porządek dzienny: ! lencikiewicz i usiłowanie zabój· po kilku dniach policja odnala· pomoc przy założeniu sklepiku, tek z ~okołem w Tczewie i w , • , 
l) Zagajenie j stwa córki jej Leokadii. Wraz zła go tam i Ziltrzymała. jednak czynił jej propozycje, niedzielę z Polonią w Warszawie. Swiaktłpdracyf' daJe 

z Rajchertem zasiadła na ławie W dniu wczorajszym na roz· których nie przyjęła. Włókniarzu t ł 
1 

przy a 6 iarności 
2) Wybór przewodniczącego ' oskarżonych 30·letnia Julia Wol prawie Rajchert przyznał. że Sąd Okręgowy w Łodzi po " 0 rzyma sa ę · · -
3) Zmiana nazwy Zrzeszenia k ł · · · lk d h chciał zabic' Leokadię Walenci· · dał na zaprawę gimnastyczną. Bę· LODZ (PAT). - Robotnicy 

d
s ak, w ascicie . a <? 1~u sc a· k' . 

1 
. . . rokzpoznamu spkra~y wy 

40 
lwy: dzie się ona odbywała we wtor· fabryki zakładów przernysło-4) Zmiana Statutu ze przy ul. Zuraw1e1 12, os· 1ew1cz, a postrze eme JeJ mat· ro , na mocy torego - etm k' . . tk' d lf d 

21 22 
h I K p . k' · l' 

5) Wybór nowego Zarządu I karżona o ukrywanie zabójcy I ki nastąpiło przypadkiem. Oś-, Adolf Alfred Rajchert został i 1 1ą .'ko ł 50 z. 1 w· w wv~ 1' . ~z?-ans .1 powzłę 1 

W l · k' w swym mieszkaniu. 1 wiadczył, że Walencikiewiczów skazariy na 8 lat więzienia, zaś fmac. ~ 7s~ 9o Y przy u· ierz· uc. wat ~rze a-}ąc dtę priJ's u-
6) 0 ne wmos i. W 1936 roku 'Rajchert za· l na przyrzekła mu swą miłość 30·letnia Julia Wolska na 7 mie owej / · guJi~~c tm z „ un uszu racy 
Uchwały powzięte w drugim I warł związek małżeński z Ma- 1 dobrowolnie bez żadnego naci· I sięcy aresztu z zawieszeniem. zas~ .owf b rakp prvm~so-:ve~o 

terminie są obowiązujące w myśl rianną Marchulską, spokrewnia· „.z kraju fos OJU a ry i w 0 .res1e swią-
Statutu bez względu na ilość ną z Romanem Walencikiewi- - i I d 'łk · d ~łck~nym, przezna.czaJąc dtela z~-b h kt, b ł · · · r an. c:~ px arze maJą w_e • s1 1 na pomoc zimową na J-
o ecnyc . czeDm, R ~ryh yt' Jej WUJe;:i·d 'ł ; w·1elk„1 . I li "k łu~ domes1eń prasy . zagramcz· biedniejszych i bezrobotnych. 

Zarząd Centralnego .. 0 a1c er ow przyc o zi.a . pozar przy U • nopern1 a neJ rozegrać 17 ma1a zawody Uchwał t owzi ło ok. 450() 
. , JeJ kuzynka 18-letma Leokadia 1 

z Czechosłowaci'ą w Pradze a b "kę, ę IP ę , Zrzeszema Ekspedytorow . . . , , . . ' ro otni ow .K.P„ ktorym przr 
K 1 · h ~ alenc.ikiewicz?wna, .z ktorą w I Wczoraj nad ranem, koło w j nadzwyczajną szybkością na są· 22 maJa ~ W ~rszawi~. z ~ol~ką. sługiwały zasiłki w wysol;:ości 0 

eiowyc · medługi~ czasie ~aJc.hert za- i pół do trzeciej, wybuchł pożar siednie. b?dynki, a 1;llianow1~1e Ta ostatma wiad?mosc me. Jest I o'd 4 do 5 zł. suma więc ,ofia-
warł. ~hzs.ze, ~tosmiki 1 zapałał jw zakładach przemysłowych! na kleJarmę blachy i stolarnię. sprawdzo~a, gdy z PZPN. me. o· rowana przez nich na „Pe moc 

O pragmatykę służbową do meJ .. ID;1łoscią. .zdołał ~a~e! 1 „Elektrobudowa" przy ulicy Ko- 1 Usiłowania straży skierowane trzym~! Jesz~z~ odpowied.~1 z t Zimową" wynosi około 20.oi)o z!. 
w Gazowni Miejskiej nakłomc. Ją. do ~yJaz~u ~a. wies pernika 56/58. ! były na niedopuszczenie ognia lrland1~ odnosme pr~pozyc11 r.o-

1 

. • 
pod .Pabtamcam!,. gd;zie, Jednak Po upływie kilku minut nad·! do sąsiednich zabudowań fa- zegrama meczu w dmu 15 ma1a. 

1 
N a wet uczestnicy 

Przed kilku miesiącami ro· rodz~c.e. Wa~en~ikiewiczowny ~~ jechały pierwsze oddziały stra- i brycznych Kindermanna. Do marszu narciarskiego Zu 1 wielkiej wojny pozba-
botnicy Gazowni Miejskiej wr nalezh ic~ 1 cor~ę sprowadzil~ ży ogn~~wej, które przystąpiły l . . . , łów-Wilna w dn. 26 i 27 lu· wieni są praw w Hi erii 
stąpili do władz miejskich z do domu 1 od, teJ pory. w ~ate de akcJl. Wobec tego, że po-! . Dopiero 0 godzmie w ~oł do tego zostało dopuszczonych 120 . . 
żądaniem uregulowania sprawy ~oryczny .sposob_ przeciwd.~iał~- żar zagrażał sąsiednim zabudo· 1 ~iąteJ nad ~~mem, udał? się ~0: patroli, co stanowi 480 zawod· PARYZ (P ĄT). - Agenc;a 
pragmatyki służbowej. W wyni· h. wsz~lk1m probo~ .zbhzt:ma waniom, trzeba było wezwać ~ar zlokahzow":c. ~ie mnteJ ników. Havasa . donosi z. Berlina, ~e 
ku rokowań ustalono, że opra· się R~icherta do corki. Mim? jeszcze kilka oddziałów straży,. Jed~ak dogas;zame zgliszcz t~a· Be ·ery (żaglowce lodowe) od poczyna1ąc .od ?ma 3. stycznia 
cowane zostaną 2 pro1· ekty: J. e· to RaJchert często nachodził które usiłowały przede wszyst- ! ło Jeszcze blisko trzy godzmy, b ł J . . . . .. lekarze-żydzi me maJą prawa 

W l 'k' . , .1 d . 1 • d ·, d · y y pierwsze cw1czema na Je d . l , d l k k' h ł den przez władze miei'skie, dru- a enci iewiczown~. przes a u· ki'm zlokalizowac' ogień Ogo'łem az 0 sio meJ rano. · h k k' S"" ł u zie ac pora e ars tc cz on . . . , . d . . . . . . z1orze c arzy ows 1m, =nę y k _ _ h K C h gi przez kl. Zw. Prac. Użytecz. iąc l~ swymi os~i.a czynami. • na mieJsce pożaru przybyło 7 Pastwą płomtem padły trzy do nich zbudowane w miejsco- om prywatnyc as hory.c · 
Publiczne)· Dma 15 wrzesma 1937 r. Wa oddziałów budynki drewniane stanowiące · t · t · Zakaz ten dotyczy wszystkich · l 'k' · , A · 1 · • we1 s oczm mono ypy o rozp1ę- 1 k . . . W dniu wczorajszym robotni· enci iewi~z~wna °:1e a wraz Jak się okazało, pożar wy. własność firmy H. B. Litwin. tości 15 m. kw. Wyniki były e 97zy w_yznama moJzeszov:e~o, 
kom gazowni przedstawiony zo-, ze. swą cork~ ocz.ekiwały prz~ b?chł w kotlarni, gdzie wyra· Firma 11 Elektrobudo~a", gdzie doskonałe. Nowowybudowane a .wię.c. 1 ~yłych , uczestniko": 
t ł · kt ł d · · k' h • zbiegu ul. 11 go Listopada 1 Za biane są kotły do transforma- pożar wybuchł pomosła straty b · k ł · · d w1elloe1 wojny, ldorzy walczyli s a proJe w a z mie1s 1c ce h d . . 't . R • • 01ery o aza y się mezawo ne. h „ . . k' . 

Iem wniesienia ewentualnych c 0 meJ n~ po~ro OJC~ oma torów. Zanim straż przystąpiła · w wysokości około 50 tysięcy w szeregac armu mem1ec ieJ. 
0 rawek z t m że do dn. 15 na W ~lenci~ie.wicza, ktory wr do akcji, cała kotlarnia stała I złotych. Spaliły się warsztaty hiJ zost~nie Y z poprawkami bhodziłz włas~ieł zR P.rhcy tw ~:~ już w płomieniach. Po pewnym stolarskie, obrabiarki, materiał znanej trucizny. Sąsiedzi zaalar Przywódca francuskich 

zwrócony władzom miejskim. rycde .. ału~haz~lyd aJcper a, b'o czasie ogień przerzucił się z i gotowe wyroby. mowali pogotowie ratunkowe Związków Zawodowych 

Zata g w przemyśle 
' sznurowadlarskim 

Jak już donieśliśmy, dnia 14 
j!rudnia ub. r. kl. zw. zaw. ro· 
botników przet.'lysłu sznurowa
dlarskiego wypowiedział umowę 
zbiorową i wystąpił z żądaniem 
podwyżki płac oraz unormowa· 
nia. warunków pracy. 

Dotychczasowe pertraktacje 
nie dały rezultatu. Jak się do· 
wiadujemy, Inspektorat Pracy 
zwołał na piątek dn. 7 b. m. 
obustronną konferencję celem 
likwidacji zatargu. 

Inwalidzi pracy 

ry z ąza 1c s a em. rzy z 1e C K . kt' w iszpanii gu ulic Stodolnianej i Drewnow a.BP il zerwonego rzyza, orego 
skiej Rajchert usiłował zbliżyć lekarz dyżurny, po przepłuka- P RYŻ (PAT). - Przywódca 
się do Walencikiewiczów, lecz W WIRZE WIELKIEGO MIASTA niu jej żołądka, przewiózł des- gemralnej konfederacj ~racy 
Aniela Walencikiewicz ostro o· peratkę w stanie osłabionym p. r~on Jouha X, mim• szere-
świadczyła, by odszedł i pozo· B b t t ł . dłuższych zabielfach przywró· do szpitala. gu onfliktów, jakie " os~at-
stawił je w spokoju, gdyż nie ezro 0 ny 0 ru się k J t . . n!c~t:.b. 1c_u . ..r_~r~J,.c ały 
dopuści do rozmowy z córką. sublimatem c~mo starusz .ę ? przy o~nos· 1

1 Napaść się w Paryżu, nie powrócił je· 
Rajchert nagle zszedł na jezd· W dniu wczorajszym nad ra· ci. ,Okazała się i;iią M·let.ma An na ul. Limanowskiego szcze do Paryża i przebywa 

l . k' h d . 1 l' to01na Szczepantak, zamieszka· nadal w Hiszpanii. Jouhaux nię, wydobył rewo wer 1 s ie- nem przec o me zna eź 1 na ła na Chojnach przy ul. Weso· 1 Na ul. Limanowskiego na po· 
rował broń w kierunku Leoka· ławce w parku „Żródliska" ja· łej l 1. wracającego w stanie podchmie bierze udział w zwołanym do 
dii Walencikiewiczówny. W o· kiegoś mężczyznę, który dawał • lonym do domu 29.letniego Ze- Walencji posiedzeniu komitetu 
statniej chwili Aniela Walenci· słabe znaki życia. Wezwano po Kobieta pod samochodem 

1 

nona Skrzypczaka, zam. przy wykonawczego oraz delegatów 
kiewicz zasłoniła córkę i kula gotowie miejskie, którego lekarz Na ul. Rzgowskiej została na· ul. Antoniego 24, napadli dwaj poszczególnych związków zaw 
przeznaczona dla Leokadii tra· dyżurny stwierdził u desperata h h d b · · d }' 
fila -1e1' matkę, która padła śmier silne otrucie sublimatem. jec ana przez samoc ó w cza· i oso mcy 1 za a 1 mu szereg ran Wizyta Edena w Paryż 

sie przechodzenia przez jezdnię ciętych i kłutych. Rannego o-
telnie ranna w okolicy serca, a Samobójcą okazał się 25·let· 42-letnia Fajga Szarfharc, zam.,' patrzył wezwany lekarz pogo- PARYŻ (PAT}. - Dz1iś po• 
przewieziona do szpitala zmar- ni Czesław Chmiel, zam. przy przy ul. Nowo·Zarzewskiej 11. towia i przewiózł do domu w południu przybył do Paryża mi· 
ła tegoż dnia. ul. Rokicińskiej 1 l3. Był on od Szarfharcowa odniosła ogólne I ~tanie osłabionym. nister Eden w towarzystwie mał 

Rajchert zamierzał jeszcze dłuższego czasu bez pracy i na obrażenia ciała i po opatrzeniu żonki, spotkany na dworcu przez 
strzelać w kierunku Walenci· tym tle dochodziło pomiędzy przez lekarza pogotowia prze· I Po wspólne)· libacJ'i ambasa~ora Phippsa. Wiecz~· 
kiewiczówny i jej ojca, lecz re· nim a rodziPą do częstych kłó· wieziona wstała do domu w sta krwawa bóJ·ka rem ~ańst~o E.den opuszcza)< 
wolwer zaciął mu się. W tym tni. W końcu zdesperowany nie osłabionym. Paryz, udaiąc się do Cannes. 

W dniu wczorajszym pogo· momencie Walencikiewicz, ma· mężczyzna postanowił zakoń· Na ul. Rzgowskiej przed do· I 
łowie ratunkowe Polskiego Czer· czyć ze sobą i w tym celu za· Nie mogła przeżyć mem Nr. 177 wynikła w dniu Sukces rządowców 
wonego Krzyża interweniowało * IM! żył sublimatu. W bardzo rlroż· · k b, 'k T I 
t k t · dk h 5 śmierci męża wczoraJszym rwawa OJ a na w erue u rzy ro nte w wypa ac przy Dr. Mandelsowa ranna nym stanie przewieziono go do 

1 
S . 

1 
.

1 

noże między Janem Kazimie· · 
pr~r·· w fabrykach. w wyp""dku s'"moc:hodowym szpitala w Radogoszczu. W domu przy u · zpita neJ c k l k' (R · 15) - BARCELONA (PAT). - Ko· 

„ ... 12 II}ieszka 38·letnia Francisz- rzem c zeła s Im wy~tla ki' o munikat ofic1'alny ministerstw W fabryce Johna, przy ulicy d O k B k k , k'lk t raz zes awem OJ cza em .• · Piotrkowskiej 217 oparzył się Y/ dniu. oneg ajszym w go· 1 iiara mrozu a .ednar owa .. tora . i a r . (Miła 16). obrony_ narodowej'. opubhk~wa· 
rozpalonym żelazem w czasie dzmach. wieczo.r~ych na ul. N~· W dniu wczorajszym na Pła· godm t~mu straciła .męza, ~ na-1 Czekalski i Wojtczak, będąc , ny dz1s po połudnm donosi, że 
pracy 30-letni robotnik Leopold wrot_ mi:iło mie)sc: . zderzeme cu Reymonta, o godzinie 11-ej Mde

1
r dtragkiczbi:ych okohcznosciach. , w stanie podchmielonym po li wojska rządowe nagłym wypa

Dopadlik, zam. przy ul. Wróbla taksowki, w ktoreJ Jechała ~r. przed południem kilku przecho 0 a 0 ieta zar~z po pogrze I wyjściu z restauracji wszczęli dem zdobyły szereg budynl::ów 
26. Przybyły lekarz pogotowia S .. M?ndelsowa, lekarka chorob dniów zauważyło w bramie do· bie męża dozn~ła~stlnego wstrzą między sobą sprzeczkę która'. w Teruel. Część po stańqów, 
stwierdził u Dopadlika oparze- dz1ec1_ęcych z autem osf bow,vd~ mu ,N'Q 5 jakąś staruszkę, zu- S1;1 nerwowego, 1. _od teg? czasu I wkrótce przerodziła się, w bój· I którzy bronili ~ię za~iekle, '~zię 
nie trzeciego .stopnia lewego 

1 
powozonym przhz tod e~a Je pełnie siną i bez oznak życia. n~e d m};ła ~rocie do r~wnowa· kę. Obaj wydobyli noże, zada· I ta została do mewol\poz~ł8i:a~a 

przedramienia i lewego boku i negl ze zna\{,c hw To d p;zk: Jak się okazało, była to że?r~- gi .. uc owej, n?sz~c się z z.~· jąc sobie szereg ran kłutych i grupa powstańców sc r~nt a s1~ 
po nałożeniu mu opatrunku, ~yskowc6i. ł c. Wl l, g \·a czka, która na skutek wyc1en- mtarem popełmema samobo1· ciętych. Przybyła na miejsce I do robliski.ego h?telu „larag!>n 
pozostawił go na miejscu. so-:n a zna a~ a .się przy ~ .ieg~ czenia i zimna zasnęła. stw~. . . . policja położyła kres bójce, od· ! gdzie stawia opor. 

W k f S h uhc Nawrot 1 P1otrkowsk1eJ a.u Nieszczęśliwą staruszkę prze· ~ Bdmdu wkczora1szym zadm1.ałr stawia1'ąc obu na posterunek !·' tarta u · c warz, przy to osobowe z nwałtowną siłą · · l' k' · k' e nar owa wprowa z1 a ulicy Henryka 10, 24·letni ro· j . h ł t k6 
, k N k mes1ono do pob ts 1e1 apte i, SWOJ . k' . . . i policyjny. 

b 'k z f d G k' na1ec a o na a sow ę. a s u dokąd wezwano lekarza Po w czyn, zażywszy Ja 1e1s me- I 
otm • yg ry rzegorz;'Ys 1• tek silnego wstrząsu lekarka u· · - L B C A 

zam .. przy uh~y Mazurskie1 ~O. derzyła głową o siedzenie szo· .rl I N O Dziś I dni nast-:pnych ł • ~ 
~ampu!uiąc pił~, dozna~ obcię: fera i zalała się cała krwią. Po- Potężne arcydzieło filmowe "g. poczytnej powieści Tadeus~a Dołęgi Mos_towicza l specjalista chorób wenerycznych, 
c1a dwoch palcow leweJ. dłom. wstało wielkie z.biegowisko. Po N' ZN CHOR najwspanialsza kreacJa tytana sceny.1 ekranu l skórnych i seksualnych 
Pr.~yhyły lekarz P.ogotowia prz.e· chw1'l1· z1·aw1'ł si'ę pełniący służ· K Junoszy Stępow~kiego T 1 f 

- ł d l Ub _ • .• . .": .... 1[eg1'"f'f\~n'ana 15 ie·Qe_o~,n w1oz. go o szpita a ezp1e· bę posterunkowy policji, któ· ' ' _ 'ili.011 1 
czalm. ry spisał protokół. Ranną prze· w rol. gł.: Cwikllńska, Barszczewska~ Z~charew1c:z •. G1~ras1.nsk1 I 111111. , przyjmuje od v-11 i od 'liz 8 \\·. 

Wreszcie w fabryce Rozena wieziono inną taksówką do jej lllim!l!l&BB.iBIGl!iii.ll Passe-partouts i bilety wolnego we1śc1.a bezwzg~ędme mewazne'. ! W ni~dziele i święta on 9-, po poł. 
i Wiślickiego, przy ulicy Sena· mieszkania. Okazało się, na KOPERNIKA 16 Początek w dni powszednie o godz. 4-ei. w nledztełe o godz. 12-eJ. --llill!:B8ilB••mm~LaBR 
torskiej 31, zaczadzony został szczęście, że dr. Mandelsowa fil. no-teatr Dziś poraz ostatni I . Udział biorą: :z powodu wydzielających się doznała jedynie lżejszych ran 
w bielniku gazów trujących, czoła i głowy. W dniu wczoraj· u N I HALKA'' .ob.sada Halka Lm Zielińska, EWA BANIJROWSKA·TURSKA 
38·letni robotnik, Feliks Futa, szym w stanie jej zdrowia na- ' ' Jontek Władysław Lad is. „Arje", balet Opery Warszaw-
zam. przy ulicy Walęgrodzkiej stąpiła już znaczna poprawa. skiej, chóry Konserwatorium 
1. Przybyły lekarz, po udzie· PolicJ·a wszczęła dochodzenie N~stępn'-1 p t • p f h RaJ· UW ki go kiest 'g .~·i (DAWNIEJ „CZARY") ~ - J. • a I a ac on w arszaws e • or "'. z. • leniu Fu~ie pierws~e_i pomocy, I celem ustalenia, który z szofe· _ C . I . N program. h „ W ,miku '· pozostawił go na mteJscu. rów ponosi winę za wypadek. I egie niana r. 2 oraz „JEGO ZŁOTA RYllKA'" armonu arszawslmi . ~ 

Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej po poł. a w sobotę niedzielę i święta o godz. 11-ej w poł.-Ceny miejsc od 50 gr. 1e·kor 
„ilJlilmlQll!llii'lillliirlmii:Bmllll!ll!lm=lrl'.l:lllli„i'DlilllllllliBllllllllll;:.'!l!ilm!lf.llllllllll„IB!Emlllm„1111111„„ill!ll„„~lllillll„lmliZ„mm:a· 1~flall!SllililSil!:llililf'.iiil&iillmllll„ mi s 

Dźwiękowe kino Dziś przemiła premiera, wielkiej komedii muzycznej w pozostałych rolach Nast~pny pror..!~nie 
• • D~ n 

RE O A KTO R SZA L EJ E 
CWIKLINSKA oraz dwie nowe PŁOMIENNE !\'isła \u 

PRZEDWIOśNIE p „„ ... „ ... „„„ ... „„!:!lim ........ 
ieromsklego 74-7&, tel. 129-11. :"'~~1::s~~.~~:~ Marią Bogdą i Adamem · Brodziszem 

gwiazdy LEITZKÓWNA i R.A- ; E. Barszczew:s:t~i„wtK. 
DOJEWSKA, w ro}ach m~sk1ch Jun.- Stępowsklr w „ła_l'i;
FERTNER, SIELANSKI, ORWID grzynem I Biało zwyci'ń· 

i BOGUCKI _ _ sklm w rol~c~ ~Jął Sch. c~ 
gr. Pocz~tek seansów o g. 4, w niedziele i świr;t <n.";;·.12 Ceny miejsc na I seans po 50 gr:--=-cenymie)sc: Im. 1.09, lI rn. 90 g., III m. 50 g. Kupon ulg. 70 
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